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S w a s l f k a  d y k t u j e  n o w e  p r a w a
Ż y d z i  u s u n i ę c i  z  ż y c i a  p u b l i c z n e g o  A u s t r i i

R o z u m i e m y  i n t e r e s y  P o l s k i  n a d  m o r z e m  -  o ś w i a d c z y ł  H i t l e r
RZYM , 14. 3. A g en d a  Stefanl 

donosi: Na telegram wysiany w 
dniu wczorajszym  przez „F u lire­
ra " —  D uce odpowiedział, jak na 
stępuje*

„H itler —  W iedeń. Stanowisko 
m oje określone Jest przez przy­
jaźń naszych obu krajów, opartą 
na osi. (— ) M ussolini".

Schuschnigg na W ęgrzech
W edług krążących pogłosek 

Schuschnigg na skutek interwen­
c ji  A nglii opuścił Austrię, udając 
się do W ęgier.

Schuschnigg bawi w  gościnie u 
hr. Esterhazy.

BUDAPESZT, 14.3. Jak po­
daje prasa, wdowa po byłym kanc­
lerzu austriackim D ollfussie w 
dniu wczorajszym  przybyła do 
Budapesztu, gdzie zamieszkało w 
hotelu „P alatinus".

W  oczekiw aniu na Hitlera
W iedeń przygotow uje się na po­

witanie F iihrerr, Przyjazd H itle­
ra spodziewany jest o godz. 16 i 
w związku z tym  zarządzone zo­
stało zamknięcie wszystkich biui; 
ł sklepów. Aź do środy we wszyst­
kich  szkołach ludowych, średnich 
i wyższych zajęcia  szkolne zosta­
ły zawieszone. Wszystkie przed­
stawienia kinowe zostały odwoła­

ne. Poza tym z tego samego p o ­
wodu zamknięte zostały na dzień 
dzisiejszy targi wiedeńskie.

H J T L E R  
O P U Ś C I Ł  L I N Z

LINZ, 14.3. Dziś o godz. 10.40 
kanclerz H itler opuścił Linz i w y­
jechał w kierunku st. Poelten.

BERLIN, 14.3. PAT. Min. spr.

zagr. Ribbentrop, ambasador Pa- 
pen i szef sztabu S. A . Lutze 
udali się dziś rano samolotami do 
W iednia.

WIEDEŃ, 14.3. Czynione są 
w ięc zarządzenia, m ające na celu 
zapewnienie zupełnego bezpie­
czeństwa kanclerzowi Rzeszy na 
terenie W iednia. Do stolicy Au­

strii przybyło 2.00(1 agentów 
„G estapo", którzy wraz z oddzia­
łami policji austriackiej pełnić 
będą straż bezpieczeństwa w 
chw ili wjazdu. Termin przybycia 
Hitlera do W iednia nie został ję ­
czę ustalony. Kanclerz przybędzie 
prawdopodobnie dopiero za kilka 
dni.

Ochrona przed ucieczką kapitałów
W /SDEŃ, 14. 3. Dziś wydano 

w  Austrii następujące rozporzą­
dzenia celem zapobieżenia u - 
cieczce kapitałów:

1) z posiathuiego majątku w wa 
łucie austriackiej wolno tygodnio­
we podejmować do 1.000 szylln- 
gó"\ z mienia w walucie obcej 
tylko do równowartości jednego 
tysiąca szylingów.

2) Z ap otrzeb ow a n ia  na w iększe 
sumy będą realizowane tylko w 
wypadkach udowodnionych doku­
mentalni zobowiązań prawnych.

3) Przekazywanie z konta na 
konto jest dozwolone jednak wy- 
pti ty podlegają powyższym ogra­
niczeniom.

4) Kupno i sprzedaż papierów 
wartościowych jest dozwolone in­

stytucjom jednak, które je  prze­
prowadzają, nie mogą wypłacać
więcej jak wyżej zarządzono.

5) Wykupy lub zadatki pelis a- 
sekuracyjnych wolno uiszczać do 
wysokości 500 szylingów.

6) Opóźnienia powstałe z powo 
du tych zarządzeń nie pociągają

za sobą następstw prawnych.
7) Przekroczenia podlegają ka­

rze do 100 tys. szylingów grzyw­
ny lub karze więzieni.; do roku 
lub obu karom jednocześnie. Tej 
samej karze podlega zarówno o>6j 
śde zarządzeń np. przez udziele­
nie kredytu, jak i sama próba ich 
obejścia.

WIEDEŃ, 14. 3. Wiedeńska 
giełda kom unikuje: Aż do odw o­
łania giełda zostaje zamknięta. 
Kursy walut będą ogłaszane co ­
dziennie. W  sprawie operacyj de 
w izow ych będą wydane specjal­
ne zarządzenia.

Połączenie kościołów Austrii i Rzeszy
WIEDEŃ, 14. 3. Austriacki ko 

ściół ewangelicki został połączo­
ny z kościołem ewangelickim 
Rzeszy. Konsystorz kościoła au­
striackiego prowadzi w  tej m ie­
rze rokowania z władzami koś­
cielnym i w  Berlinie,

WIEDEŃ, 14. 3. Przedstawicie 
le kościołów  ewangelickich, ob ­
rządku lielweckiego i augsbur­
skiego w  Austrii wchodzą obec­
nie w skład władz kościelnych w 
Berlinie,

R o z m o w a  z  H i t l e r e m
fV

LONDYN, 14.3.
Schuschnigg mn$e zdradził”

Korespondent sza na łamach tego dziennika roz-
„D aily M ail", W ard Priceog, ogła

Dość d ra żn ie n ia  P o ls k i!
I n t e r p e l a c j a  w  S e n a c i e

w  s p r a w f e  l i t e w s k i e j
Na poniedziałkowym  posiedze­

niu Senatu, sen. Fudakowski zgło­
sił interpelację do prezesa Rady 
M inistrów w  sprawie zajść na po­
graniczu polsko -  litewskim. In ­
terpelacja ta brzm i:

W  ostatnich dniach zaszły na 
gruncie m iędzynarodowym  zda­
rzenia i decyzje o w ielkiej donio­
słości historycznej, a świadomość 
ich w agi rodzi w  opinii publicz­
nej troskę o żywotne interesy 
państwa. W  tej atm osferze w zm a­
ga się czujność w  odniesieniu na­
w et do drobnych w ypadków . Do 
nich pozornie zaliczyć b y  należało 
ostatnie zajścia na granicy pol­
sko -  litew skiej, gdyby nie k o ­
munikat P A T -a  z dnia 13 b. m., 
w edług którego rząd polski re ­
zerw uje sobie zajęcie stanowiska 
w obec tego incydentu.

W  poczuciu obowiązku, jak i 
d ą ż y  na ciałach ustawodawczych 
I w  przekonaniu, że wszelka de­
cyzja  w  tym  względzie spoczywa 
w yłącznie w  rękach rządu, jak 
rów nież w  nadziei, że rząd zechce 
w  najbliższej przyszłości udzielić 
ciałom  ust-rwodawczym wyjaśnień
0 now outw orzonej sytuacji m ię­
dzynarodow ej i związanych z nią 
zamierzeniach naszej polityki za­
granicznej, mam zaszczyt zw rócić 
®ię do pana premiera z następu­
jącym  pytaniem:

—• Jaką jest istota ostatnich 
*®Jść na pograniczu polsko -  li­
tew skim ?

—  K to ponosi odpowiedzialność 
** k h  w yw ołan ie?

Jakie środki rząd zamierza 
przedsięwziąć celem zapobieżenia 
Podobnym  zajściom w  przyszio-

1 odczytaniu fatlerpelacłl, na

cali rozległy się oklaski 1 okrzyki: 
„D ość drażnienia Polski! P row o­
kacje z K ow n a!",

Wzburzenie w stolicy
W iadom ość o prow okacji litew­

skiej na pogranicacu, której o fia ­
rą padł zabity żołnierz polski, 
wywołała w W arszawie duże wra

Zenie.
Wyrazem nastrojów, jakie zapa 

nowuły, było zbieranie się więk-

ności na mieście, które wznosiły 
okrzyki w rodzaju : „P recz z pro­
wokacją litew ską"! „N iech  żyje

szych i m niejszych grup publiczr polskie Kowno i K ła jpeda !"

Min. Beck przerwał urlop
W  związku z wypadkami na 

granicy polsko - litewskiej mini­
ster spraw zagranicznych p. Jó­

ze f Beck przerwał urlop i w po 
niedziałek pow rocił do W arsza­
wy.

mowę, odbytą w czoraj późnym 
wieczorem z kanclerzem Hitlerem 
w Linzu.

Na zapytanie, czy wydarzenia 
ostatnich dwóch dni posiadają ja ­
kikolwiek wpływ na m ające się 
rozpocząć rozmowy angielsko-nie- 
mieckie, H itler odpowiedział prze­
cząco, ośw iadczając m. in .:

„Z  naszej strony żadnego, i 
mam nadzieję, również nie ze 
strony brytyjskiej. Cóż złego zro­
biłem jakiemukolwiek obcemu 
krajow i? Czyjeż interesy naru­
szyliśmy, postępując zgodnie z 
wolą przeważającej większości lu­
du austriackiego, pragnącą zostać 
Niemcami? Nie jestem  w stanie 
zrozumieć angielsko-francuskiej 
noty protestacyjnej. Ci ludzie tu­
taj są Niemcami. Nota protesta­
cyjna od obcego kraju z powodu 
m ojego postępowania w stosunku 
do nich nie posiada w ięcej sen­

su, aniżeli posiadałaby nota rzą­
du niemieckiego, protestująca 
prrzeciwko stosunkom między 
rządem brytyjskim  a Irlandią. Za­
pewniam pana, że jeszcze przed 
czterema dniami nie miałem w o- 
ogóle pojęcia, że dzisiaj będę się 
tutaj znajdował lub że Austria 
włączona będzie, co nastąpiło dziś 
wieczorem, do N iem iec na tych 
samych warunkach, co pozostałe 
części Rzeszy, np. Bawaria lub 
Saksonia. Dokcnałem tego, ponie­
waż zostałem oszukany przez p. 
Schuschnigga, a zdrada jest 
czymś, czego nie będę tolerował. 
Gdy moim słowem i m oją ręką rę ­
czę za coś, to tego dotrzy m uję i o 
czekuję tego samego od każdego, 
kto ze mną porozumienie zawie­
ra. Ja jestem  realistą.

NIECH PAN  SPOJRZY NA 
MOJE STOSUNKI Z POLSKĄ. 
CAŁKOW ICIE GOTÓW JESTEM 
PBZYZN AĆ , ŻE PO LSK A, KRAJ 
LICZĄ CY 33 M ILIONY M IESZ­
KAŃCÓW , KONIECZNIE PO ­
TRZEBUJE DOSTĘPU DO M O­
R ZA . ZDAJEM Y SOBIE SPR A ­
WĘ Z  TEGO, CO TO D LA  PO L­
SKI O ZN AC ZA . NIEMCY Z A ­
M IESZKUJĄ POD R ZĄ D A M I 
POLSKIMI. A  PO LACY POD 
NIEMIECKIMI. G D YBY TE D W A  
PAŃ STW A SIĘ KŁÓ CIŁY, K A Ż ­
DE Z  NICH U CISK AŁO BY SW O­
JĄ  MNIEJSZOŚĆ. DALEK O LE­
PIEJ BYŁO ZA ŁA TW IĆ  NASZE 
SPORY DROG Ą POROZUM IE­
NIA.

Echa „anschlussu”  
w Warszawie

Widomym znakiem w War>zawle 
przewrotu narodowo - socjalistyczne­
go w Austrii była flaga hitlerowska 

(D alszy ciąg  na str. 2 -e j)

W zro s t
temperatury

Po chłodnej nocy (przymrozki) w 
ciągu dnia dość pogodnie i wzrost 
temperatury, przy słabnących wia­
trach północno - zachodnich i zachod­
nich, Górnych około 35 km. na godz.

Podstawa chmur niskich około 300 
m. widzialność dość dobra. Rano o- 
słaWona wskutek zamgleń.
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„A B C ” dla Śląska
Oddział „ A W *  w  Katowicach, a l. Stawowa 10 —  tel. 318-28.

D z i a ł a c z  s a n a c y j n y  o s k a r ż o n y

o sprzeniewierzenie pieniędzy społecznych
KATOW ICE, 14. 3. (kor. w ł.). 

Przed W ydziałem Zam iejscowym  
Sadu Okręgowego w Rybniku od ­
był się proces karny, który od­
słonił w pewnej mierze stosunki, 
panujące w organizacjach sana­
cyjnych.

Na ławie oskarżonych zasiadł 
skarbnik związku zawodowego 
ZZZ  (grupa posła Fesseraj, Ku­
biak, którego oskarżono o nadu­
życia finansowe.

Kubiak był kasjerem sanacyj­
nego ZZZ . od 1932 i już od pier­
wszej chwili począł korzystać z 
pieniędzy związkowych dla oso­
bistych celów .

T e a t r
n a  Ś lą s k u

IM.
KA-

pio-

REPERTUAR TEATRU 
STAN. WYSPIAŃSKIEGO W 
TO WICACH:

Wtorek: g. 20 „Kobieta w 
sence i tańcu".

Środa: g. 20 „Książę niezłowny". 
Czwartek: g. 20 „Skiz”  (premie- 

ra).
REPERTUAR TEATRU KATO 

W1CK1EGO NA PROWINCJI: 
CHORZÓW: wtorek, g. 15.30 „Ksią 

żę niezłomny1* (Ula szkól): g. 20-ta 
„Książę niezłomny” .

BIELSKO: czwarżek g. 19.30
„Książę &.<złomny*'

CIESZYN: piątek, tf 20 „SUs“ .

W czasie badań ksiąg kasowych 
stwierdzono, iż tenże właśnie ka­
sjer przywłaszczył sobie około 5 
tysięcy złotych złożonych przez 
członków tytułem składek mie­
sięcznych. Kubiak sprzeniewierzył 
również kilka tysięcy złotych £ 
kasy zapom ogowej i pogrzebowej, 
jaka istniała przy tamtejszym
z z z .

Kubiak należał wówczas do 
jednych z najzagorzalszych dzia­
łaczy sanacyjnych na terenie pow. 
rybnickiego.

Proces przeciwko Kubiakowi 
został odroczony, okazało się bo­
wiem, iż oskarżony miał wspólni­
ków, którzy zostaną również po­
stawieni w  stan oskarżenia.

Proces o nadużycia
na terenie K.K.O. w Świętochłowicach

Brat rozstrzelanego dygnitarza sow eckiego
T a j e m n i c z o  z n i k n ą ł  z  W a r s z a w y

Co reprezentował warszawski przedstawiciel „Inturista” ?
W tajem niczych okolicznoś­

ciach zniknął z Warszawy współ­
właściciel biura turystycznego 
Union Lloyd, dr. Salomon Spie- 
gel, które posiadało generalne 
przedstawicielstwo na Polska so­
wieckiego „Inturista*'. Spiegel 
zjawił się w Warszawie przed kil 
ku laty, mówiąc, że przyjeżdża 
ze Stanów Zjednoczonych i że 
jest fachowcem  od spraw propa­
gandy i turystykL

roku w  Sowietach. I biuro pozbawione jest odpow ie-
Wydzial przemysłowy Korni- dzialnego kierownika, zdecydował 

sariatu Rządu, stwierdzając, że je zamknąć.

Swastyka dyktujs nowe prawa
(D o k o ń c z e n ie  z e  s tr. 1 -e f)

wywieszona na gmachu poselo* a 
przy ul. Koszykowej Ub. Flaga ta, 
wisi obok biało - czerwonej flagi Au­
strii.

W ciągu niedzieli i oonkdziałkw 
Anschluss byl nadat głównym przed­
miotem rozmów towarzyskich i ka­
wiarnianych. Dodatki nadzwyczajne ‘ ników.

W dniu ti maja b. r. odbędzie się 
przed ijąaem Okręgowym w Katowi­
cach oczekiwany z wielkim zaintere­
sowaniem proces karny o głośne ua- 
durycia, jakie midy miejsce swego 
czasu na terenie Komunalnej Kasy 
Oszczędności w Świętochłowicach.

Na ławie oskarżonych zasiądzie 
dyr. Augystyn Dyda, kierownik Ko­
munalnej Kasy Oszczędności, Jonda 
referent Spółki Brackiej w lam ow - 
skich Górach i kilku innych urzędni­
ków.

Oskarżonym zarzuca się ndzielanie 
pożyczek osobom nie gwarantującym 
zwrotu tychże, zakup terenów i od­
sprzedanie ich po wiele niższej ce-

F A B R Y K A N T  
P E S A C H Ó W K I

W krótce Spiegel : przy popar­
ciu swego brata, który zajm ował 
w  Sowietach wysokie stanowisko, 
otrzymał koncesje Inturista na 
Polskę, którą wydzierżawił jed ­
nemu z biur podróży. W tym cza- 
gL dr. Spiegel założył pod Lubli­
nem fabrykę wódki „pejsachów -  __
ki“ , a obok niej prowadzi! szereg W lEDElł, 14. 3. W  n ie -

\ różnych przedsiębiorstw handlo- , dzielę ogłoszono szereg za rzą-
w ych, | dzeń antyżydowskich, a przede

W zabudowaniach kopalni węgla I Przeć dwoma laty Spiegel do wszystkim dokonano licznych re-
,,Matylda” , w Lipinach ŚL pneprowa-! ;.półkJ z urzędniczką p. Zofią La­

socką, która włożyła kilkadzie­
siąt tysięcy złotych, założył biu­
ro podróży Union Lloyd.

i pism były rrzchwytywane. Nakłady 
I wszystkich dzienników zoatały znacz- 
I nie powiększone. Na giełdzie^ An- 
| schlusa zaznaczył się wzmożeniem 

podaży papierów austriackich. Kilka 
redakcji dzienników stołecznyci wy- 
ałało do Austrii specjalnych wysłan-

lacyj papierami wartościowymi i wie­
le iiuiycn przestępstw, (ok.).

Skrzynia
z karabinami

P ie rw sze  za rzą d ze n ia
a n ty ży d o w s k ie

dzono remont, w czasie którego na­
trafiono na pewną skrzynię, po otwar 
ciu której okazało się, iż zawiera 5 
karabinów wnskowyrh różnego typu, 
10 bagnetów, oraz 2 płaszcze kozac- 
skie.

Broń pochodzi prawdopoJobnie z

•. ICZ . '?fa m .afAiXŁvtia /54  
'O uniefiui 4-0
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nie, robienie niedozwolonych manipu- czasów powstań Śląskich, (ok.).

„T o ta lizm  a itfea narodow a”
Odczyt adw. Kurcyusza

Staraniu.: Koła Prawników S. ten sposób podporządkować Pol- 
U. J. P. odbył się odczyt p. mec. skę sw ojej polityce.
Jerzego Kurcyusza p. t. „T ota- Po dyskusji mec. Kurcyusz za 
(izm a ' polska idea narodowa” , kończył podkreśleniem że tota- 
O ćczyt został wygłoszony o  godz. lizw jest sprzeczny z dążeniem

17-39

20-tej w And. gmachu audytor yj- 
nego U. 3. P. Po odczycie wywią­
zała się dyskusja, w której jak 
najostrzej potępiono totalizm 
jako Ideę nam obcą, której szerzą 
nie może być na rękę pewnym 
mocarstwom, któreby chciały w

narodowego - radykalizmu.

. W RADOMSKI
zaprenumerować „A BC ”  można 

U p. W acława Szachrajdy 
ni. Narutowicza 28

\Vscltodj /.a chód
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Dzii iw . Klemensa 
Jutro iw. Cyriaka

OGŁOSZENIA 
D R O B N E

■p

K U P N O S P R Z E D A Ż

Maszyny do pisania 
Torpedo podróżne 

biurowe, arytmometry 
Thales; duży wybór 

maszyn okazyjnych. Sprzedaż — 
Kupno — Remonty Maczunder, Mar­
szałkowska 83 teL 700-05.

ZA DUS^Ę KS STREICHA
W dnii 12 b m. c godz. 7-ej raio 

w Brześć, n n a  a Bugiem w kościele 
Karnyr! zostanie odprtwion-i Msza 
święta za duszę ś. p. ks. Streicbs, za­
mordowanego przez komunistę w 
Luboniu.

NOWY ZARZĄD S. K. P.
W  brześcu- nad Bugiem odbyło 

Się posiedzenie konstytucyjne nowo- 
obranego Zarządu Stowarzyszeni 
Kupców Polskich w Brześciu nad Bu­
giem. Podział wypadł następująco:
prezes — Edward Gąsowski, wice- r  0_.
prezes — Orłowski Czesław, sekre-1 wencją słuchaczy,

ia r z  Nikołajew Aleksy, skarbnik
— Gąkowski Alfred. Członkowie Za­
rządu — Pomagajbo, Grynia, Plicho- 
wicz, Skalski i Mikołaj Dranko.

KURS DLA STRAOAN1ARZY 
Staraniem Zarządu Stowarzyszenia 

Kupców Polskich do handlu straga- 
niarskiego został przy Gimr.. Kupiec- 
ckim uruchomiony kurs dla kandyda­
tów do handlu stragani arskiego ł 
strag»niarzy. Wykłady odbywają

T A J E M N I C Z E  
N A P A D Y

Na położone w śródmieściu 
stolicy biuro podróży Union Lloyd 
dokonano dwukrotnie napadów 
o  niewyjaśnionym  podłożu. Pod­
czas tych napadów jak ustalono, 
napastnikom nie chodziło o  zra­
bowanie pieniędzy D -ra Spiegia 
pobito, dem olując loical biura.

’ P o tych napadach dr. Spiegel 
zniknął z Warszawy. Personel 
biura utrzymywał, że dyrektor 
wyjechał do Ameryki, nie umiał 
jednak podać żadnych bliższych 
okoliczności tajemniczego w yjaz­
du. Równie w tajemniczych o -  
kolicznościachi znikła z Wąrszawy 
p Lasocka.
• Trzeba przypomnieć, że brat 

d -ra  Spieglą, dygnitarz sowiecki 
podejrzany o  sprzyjanie trocki­
stom został w Rosji rozstrzelany. 
Tajem nicze napady zbiegły się 
co do czasu 3 wykonaniem w y - I

w izji w lokalach instytucji żydów 
duch. Znalezione w  czasie re­
w izji pieniądze —  skonfiskowano. 
Zatrzymano 211 osób, które po 
dwugodzinnym pobycie w aresz­
cie, wypuszczono na wolność, za­
braniając opuszczać W iedi.i A - 
resztowano poza tym 150 bankie­
rów, przem ysłowców • kupców ży- 
aowskich, którzy u słow ali spie­
niężyć sw oje walory Wśród aresz 
towanych są znani brac.a ^ ch iff- 
man —  właściciele Domu Tow a­
rowego oraz inż. Robert Stricker, 
przywódca syjon: tow austria­
ckich, zbliżonych do Żabotyńskie- 
go.

Wielkie wrażenie w yw ołała wia 
domość o  nałożeniu sekwestru na 
3 dzienniki żydowskie: ,T e lo - 
graphmittag", „E cho”  i „A bendte- 
iegraph” , należące do d -ra  Boncie, 
który zbiegł. Sekwestratorami mia 
nowano znanych działaczy hitle­
rowskich, którzy z miejsca usunę­
li dziennikarzy Żydów, powołując 
kilku—-- ‘ m innych dziennikarzy, 
w tym 4-ch, przybyłych z Berli­
na.

W ciągu ea?e<m dnia niedzielhe

go w Wiedniu rozrzucano ulotki 
antyżydowskie, w zyw ające d o  za 
przestania wszelkich stosunków z 
Żydami. Do ekscesów nigdzie nia 
doszło. Jedynie zanotowano dwa 
wypadki pobicia Żydów, którzy 
założyli w klapy marynarek swa­
styki. Policja nakazała zdjęcie cha 
rągwi hitlerowskich r  gmachu ż y - 
oowskich hoteli: „Continental**
przy ul. Praterstrasse 5 i „N ew  
York** przy uL Taborstrasse.

Z polecenia władz dokonana 
licznych rew izji w sklepach śy> 
dow>-k’ch orzy Taborstrasse.

WIEDEŃ, 14. 3. sędziowie I 
prokuratorzy żydzi i pochodze­
nia żydowskiego zostali zwolnie­
ni ze służby. Do izby adwokac­
kiej i notarialnej nłe w aiar 
przyjm ow ać żydów .

Lekarze żydzi pogotowia ra­
tunkowego zostali zwolnieni u  
służby.

Z A K A Z  S A M O W O L I
WIEDEŃ, 14.8. O ficja ln ie ko­

m unikują: Zakazuje s:ę jak naj­
surowiej bez wyraźnego zezwolą 
nia gauleitera lub dowódcy 8. S. 
dokonywania członkom partii lub 
czionkom S. A . jakichkolwiek kon­
fiskat lub aresztowań na własną 
rękę. Przekroczenie tegr zakazi: 
będzió surowo karane.

N ie zw yK le  sensacyjna afera
m o r f i n a  i  h o k a i J i a

w oponach I częściach motocyklowych
Wai^zuwie i na prowincji do.

konano Ucrnycb rewtayj I areszto-
dwa razy w tygodniu w godzinach , wań. Pod zarzutem zorganizowania 
wieczornych. Wykładowcami są nau- j afery przemytniczej osadzono w are­

szcie dwu wspołwłaiczyciele miejscowego (j.nmazjum ku­
pieckiego. Kurs cieszy się dużą frek-

M E B L E

u r n i e  gotowe I na zamówienia
n C D L t  wlasnr.r»o wyrobu pole­
ca Chrześcijańska WytwórnU* Kary- 
lowsk- i Gorgas. ul. świętokrzyska 2-

0 A 0 R Z E

O MEBLE f  irma chrzeicl- 
jańska ,C i ę t- 

k o w s k i *  iłoiy-iwiat OQ 
Duży wybór iiowoczi-s * 3  

nych mebli gotówką — ratamL Sztuki 
pojedy czc.

H M EBLE \S e t ,  £
lowe. Sypialnie. Oao; ne­
ty. Sztuki pojedyncze 

wytworne meble lapicersk.e poleca 
rlrar chrześcijańska „Ciężkowski", 
Nowy świat 64, teL 3.49.85, Wyrób 
własny. Warunki dogodne.

i*  stylowe, oryginalnych własnych 
projektów (kierunek Inżynierów*, 
pięknych, egzotycznych drzew, luk­
susowe wykonania, komplety 
sztjki pojedyncze, fotele, tapcza­
ny. kluby. tel. 9-90-37

‘ EATrC MIEJSKI w Bydgoszczy. 
.^Antychryst”.

KINA W BYDGOSZCZY 
APOT.,Lg : ^ 9  kroków” .
KRISTAL. ..Hu k l -H*.
KAPITOL: „Piętro wyżej*5. 
MARYSIEŃKA; „Czar Cj g&nc 

rii".
ROZBUDOWA SZPITALA

(a) Wydział powiatowy powiatu 
wyrzyskiego przystąpi w najbliższym 
czasie do rozbudowy szpitala powia- 
toweg w Wyrzysku. Szpital zaopa­
trzy się w naj’nowsze urządzenia. 
Koszt rozbudowy i nrządzenia wy 
noszą 120-uOO zl. Przy rozbudowie 
zatrudnionych zostanie kilkudziesię­
ciu bezrobotnych.

ZMARŁA 
NAJSTARSZA BYDGOSZCZANKA 

(a) Zmarła najstarsza obywatelka 
miasta Bydgoszczy, Niemka kapita- 
listka, Luizą Wagner z domu Kci- 
witz, przeżywszy 102 lata,

ZATARG O PŁACE 
(o) W Gdyni komisja rozjemcza 

rozpatrywała zatarg między firmą 
„Paged”, a robotnikami zatrudniony­

mi w tej firmie. Robotnicy domagali 
się znacznej podwyżki plac. Komisja 
rozjeme-za stanęła na stanowisku, że 
płace gomin-iwe robotników drzew­
nych w Gdyni są już o 1(1 proc., a 
akordowe o 3<) proc. wyższe od płac 
robotników gdańskich wobec czego 
dalsza podwyżka byłaby równoznacz­
ną z Ucieczką towaru z Gdyni.

współwłaścicieli Warszaw* 
skiej Spółki Motocyklowej w War­
szawie (Królewska 27): Ahraraa i 
Mojżesza Nowomiastów, craz Mojże­
sz . Mordchaja, d^rynintza wraz zje- 
go bratem i ojcem.

Nowomiastowie pochodzą z ro­
dziny znanych w północnej dziel­
nic: Warszaw* „milionerów**. Są 
właścicielami szeregu kamienie.

Za kulisami przedstawicielstwa 
zagranicznych mctocykli, których 
sprowadzano kilkadziesiąt sztuk ty­
godniowo, władze siedcze wykryTy 
międzynarodową aferę przemyta 
morfiny, kokainy i herolnj- 

Zarówno Nw.romia- towie jak I 
Mojżesz Marynintz w Interesach fir 
my wyjeżdżali ezęsto cn granicę i 

ryjazd:

ty tm na nawiązywanie kontaktów
z dostawcami narkotyków za gra­
nicą i odbiorcami w mniejszych 
miastach Polski. lako pośredniczka 
występowała to znajoma Marynin- 
tza jedna z którek.

Narnoty ki były dot-taruav.e wraz 
z częściami motocykl ,wyr.ii oraz 
w oponach i dętkach Należności 
od odbiorców na^ehidziłj' por, adre 
sem Spółki Motocykl wej. Były to 
sumy sięgające wielu ty.dęcy zło­
tych.

śledztwo w tej niezwykle eeaaa-
cyjnej sprawie zatacza coraz aser- 
&żc kręgi, czyniąc z niej aferę • 
nienotowanym dotychczas w Pol­
sce nasileniu.

Dochodzenia prowadzi: wiceprok. 
Sądu Okręgowego Fiistrenocrg, o* 
kręgowy sędzia śledczy Błgelma- 
Jer, Komenda Straży Granicznej, 
oraz Stołeczny Urząd ftledczy 

Decyzją sędziego śledesego wm y- 
stkich zatrzymanych oeadzone w  
więzieniu śledczym na Dzielnej.

t na prowincję, wy Jy te pozwai’ -

I L M 3

FAŁSZOWAŁ PIENIĄDZE

w a-

u r n i  jj poleca nowootworzona lirma 
- Slanisław Wyczółkowski

w  n, 45
R O Ż N E

Warsztat I eszno 
Warunki Jogodne.

101

Al  | Lrześcijańska firma. Gar- 
• R . % derobę starą męską, za­
mieniam na pierwszorzędne bielskie 
materiały. Białecki; teleon 3.39-08.

Ar  rrderobę starą męską jamie- 
• Uniam  na najlepsze m?ńćf.a>y 
bielskie Wisznicki teL 11-32-41.

O złotych uszycie garnituru, 25 
nicowanie, wykonanie pierw-

K r o n i k a  

Z i e m i  C h e ł m s k i e j
DYMISJA WICEPREZYDENTA 

CHEŁMA 
Długoletni wiceprezydent w Cheł­

mie p. Franciszek Pawlak, złożył pi­
semną rezygnację z zajmowanego 
stanowiska, zobowiązując się pełnić 
obowiązki do chwili powrotu do urzę­
dowania chorego obecnie prez. To­
maszewskiego.

LEGALIZACJA LICZNIKÓW
W najbliższym czasie, rozpocznie 

się w Chełmie sprawozdanie i po-

KOŃ W RESTAURACJI
Przy ul. Zawalnej na widok nad­

jeżdżającej ciężarówki spłoszył się 
koń, zaprzężony w wóz i z całym 
impetem wpadł na drzwi restauracji 
przy zbiegu ulic Zawalnej i Sadowej 
złamał je, poczem wraz z wozem 
wjechał do restauracji.

ULGI
W TARYFIE ELEKTRYCZNEJ
Magistrat ustalił czas wejścia w 

życie taryfy ulgowej • opłat elek­
trowni miejskiej z dn. 1. 4. r. b. 
Nowa taryfa przewiduje następujące 
zmiany: }) obniżon-'-. została cena 
prądu silnikowego dla przemysłu i 
rzemiosła o 5 gr., t. j. do J5 gr. za 
1 kwg.; 2) obniżono nieco taryfę dla 

przez Okr. Urząd Miar i Wag w Lu- niektórych przedsiębiorstw miejskich, 
blinie. W czynnościach tych pośred- 3) obniżono opłaty pobierane za kon-

W czasie rewizji w mieszkaniu 
Bronisława Suszki we wsi Kuby pow. 
oszmiańskiego, znaleziono w kufrze 
z narzędziami ślusarskimi 2 matryce 
do odlewania monet 1-złotowych, 
oraz metale potrzebne do tego.

Wszystkie te przedmioty zakwe­
stionowano, Juszkę osadzono 
reszcie.

„Zdolna” rodzinka
Rotszyld z  Sieradza

p r o w a d z i! n ie le g a ln y  b a *ik
SIERADZ, 14. 3. Władze skarbowe, zamożnego kupca z Sieradza, Jakuba 

ujawniły na terenie Warty i kilku są- Rotszylda. Stwierdzono, te nielegał- 
siednich miasteczek, pow. sieradz- ny bank pobierał lichwiarskie pro- 
kiego istnienie potajemnego i nieie- centy i pociągał bardzo pokaźne a m* 
galnego banku, prowadzonego przez. ujawniane syslci. Rotszyld* areszto­

wano.

W obawie przed odpowiedzialnością
Samobójstwo Kierowcy autobusu

k tó r y  r o z b ił się na p l . T e a tra ln y m
(p ) Wczoraj w lasku bielańskim, 

nawproat końcowego przystanku ko­
lejowego przechod ,ie znaleźli trupa 
z przestrzeloną skronią. Zawezwano 
policję i pogotowie ratunkowe, któ­
rego lekarz stwierdził śmierć. Był to 
trnp Antoniego Bubolea, kierowcy 
autobusów miejskich. Przy

znaleziono rewolwer, którym _ 
nił riamobójstwo. Bubolc na jesieni 
ub. roku spowodował wypadek auto­
busowy, najeżdżane na pomnik Bo­
gusławskiego na Placu Teatralnym. 
W wypadku tym aoznaia obrażeń ar­
tystka Maria Gorczyńska- Od 

denacie tego czasu Bubolc nosi) się z zanufc- 
irem samobójstwa.

niczyć będzie elektrownia miejska 
instalując bezpłatnie zastępczy licznik 
opłaty wyniosą około 10 zł.

OPIEKA NAD DZIECKIEM I 
Staraniem zarządu Koła Rodziny 

Wojskowej w Chełmie, wkrótce po­
wstanie tu nowy gmach dzieyirka; 
dla najuboższych dzieci przedmieść. 1 
Na ten cel Rada Miejska wydzieliła 
z terenów miejskich 1 ha placu oraz 
do budżetu wniesiono na powyższy cel

uorzędna, 
416 .1

Ghaueliui 23 - 12, tel. nowna okresowa legalizacja wszyst-i kwotę 1000 zł., ogólne kosza budo- 
1 ldch liczników prądu elektrycznego I wy wynieść mają ponad 30 tys. zi.

serwację liczników, 4) zmieniono w 
zakresie taryfy specjalnej godziny 
przewidzianej dla taryfy nocnej w 
pewnych porach roku i 5) ustalono, 
iż ułamki poniżej 0,5 kwg nie będą 
wliczane do rachunków, (s).

KURS OGRODNICZY 
Wileńskie T-wo Ogrodnicze otwie­

ra 4-ro tygodniowy kurs — rozpocz­
nie sie w dniu 15-go marca b. r. 
Informacyj udziela i zapisy przyj­
muje sekretariat T-wa Wilno ul. 
Wileńska 12 —  9, teL 332. (s).

P o d w ó j n a  u t o c s v s ł o ś ć
w kościele na Ochocie

Wczoraj parafia św. Jakuba na O- 
cltocie obchodziła podwójną uroczy­
stość: zloty jubileusz kapłaństwa
proboszcza swego. ks. kanonika Ja­
kuba Dąbrowskiego, oraz poświęcę 
nie nowo zbudowanych organów.

O godz. 11 -ej uroczystą mszę świę­
tą odprawił ks. proboszcz - jubilat w 
asystencji specjalnie przybyłych na 
obchód jubileuszowy: Ich Eks. ks. ks.

biskupów: Bukraby, ordynarinswi
diecezji Pińskiej, oraz Niemiry, sufra- 
gana tejże diecezji. Kazanie wygło­
sił ks. prałat dr. Marceli Nowakow­
ski. Poświęcenia organow dokrnat w 
imieniu J. E. ks. kardynała Al Ra­
kowskiego, ks. prałat Fajęcki. Świą­
tynię przepełniały olbrzymie rzesw- 
wiernych, biorące udział w podwój­
nej uroczystości.
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Chcesz wiedzieć prawdę o Ru­
chu Narodowo - Radykalnym, za­
prenumeruj „N owy Ład"

Prenumerata kwart. zl. 2.20, dla 
prenum eratorów „A B C " zł. 1.50.

Adrea Adm. i Red. Al. Jerozolim­
skie 3a m 11. Konćc PKO 10666-

Aresztow anie
narodowców

WIELUŃ, 14. 3. (k t.) Policja
aresztowała członka S N, Rybiego 
w  Kadłubie za urządzenie zebra­
nia pod gołym  niebem. Po 48 
godzinach został zwolniony, i od­
dany pod dozór policyjny.

W’  samochodzie pod wsią 
Szczyty aresztowani zostali Sz.
Lebioda, T, M arczewski i Struga­
ła w  chw ili spieszenia na zebra­
nie w  Działoszynie.

Po 30 godzinach zostali zw ol­
nieni.

Sołtys ska za n y
za przywłaszczenie

POZNAŃ, 14. 3. Przed Sądem
Apelacyjnym  w Poznaniu stawał 
sołtya z Samołęia (w  pow. Sza­
motulskim) Mikołaj Grzyikowiak, 
oskarżony o przywłaszczenie kwo 
ty 5.204 ał. z pieniędzy publicz­
nych.

Sąd skazał nieuczciw ego sołty 
s.a na rok więzienia, zawieszając 
mu równocźeśnie wykonanie ka-1 czął się grunt palić pod nogami, 
ry na przeciąg trzech lat. bo ostatecznie trudno było oczeki

’ iiicfsioMi w Czechosłowacji*
Naturalny środek ptsffflw-bfcitżtttofl 

ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE 
K A R P I Ń S K I E G O

AOm yw na postawa Kiemców
Rola Henleina

M N I E J S Z O Ś Ć  
N I E M E K  A

W każdym razie, jest rzeczą nie 
wątpliwą, że Niemcy, zamieszku­
jący  w zwartych narodowo obsza 
rach, a potrosze rozrzuceni wszę­
dzie, stanowią 22,5 procent ludno­
ści, która pod berłem Habsbur­
gów przyzwyczaiła się do stanowi 
ska uprzywilejowanego od wie­
ków.

Przypom nijm y sobie, że dopie­
ro w 2888 roku Czesi uzyskali 
większość w sejmie prowinejonal 
nym czeskim, a w morawskim do­
piero w r. 1905.

Ludność niemiecka, znacznie za 
możniejsza, otoczona opieką rzą­
du austriackiego, sąsiadująca z 
potężną Rzeszą, z; trudem tylko 
mogła pogodzić się z rządami Cze 
chów, których zresztą uważa na­
dal za rasę mniej wartościową.

W  okresie traktatu wersalskie­
go, Niemcy domagają się nawet 
plebiscytu, później próbowali bun 
tów, które jednak w okresie po­
wojennego przygnębienia Niem­
ców, nie m ogły mieć większych 
szans powodzenia. Tym niemniej 
w r. 1920 72 p u słów niemieckich 
do parlamentu czeskiego ośw iad­
czyło, że tylko gwałtowi niemiec 
ka ludność Sudetów zawdzięcza 
w ejście w skład republiki czecho­
słowackiej.

Z M I A N A  T A K T Y K I
Był momem, że Niemcom za-

wać od Czechów tolerowania pan- 
germańskich organizacji politycz 
nych, jawnie zm ierzających do 
rozbioru republiki.

Zresztą przyszedł w 1928 okres 
niebywałego kryzysu gospodar­
czego, który spowodował zmniej­
szenie eksportu czeskiego do 1/3. 
Przeinwestowany przemysłowo 
kraj, z trudem tylko mógł poko­
nać klęskę stagnacji i bezrobocia. 
Państwo, organizując roboty pu­
bliczne, fortyfikacje  i t. p. —  sta­
wało się poważnym czynnikiem 
gospodarczym, umożliwiającym 
przetrzymanie okresu kryzysowe­
go. Przywódcy niemieccy, nie mo 
gąc pozbawić swych wyborców 
tych korzyści materialnych, zmie 
nili taktykę.

H E N L E I N  -  
M A Ł Y  H I T L E R

Na czoło wysuwa się młody po 
lityk Niemców Sudeckich, niejaki 
Henlein, który już w 1935 zdoby­
wa milion głosów i osiąga 44 man 
daty poselskie, na ogólną ilość 72 
mandatów niemieckich. Obecnie

golnie... wspólnych kredytów kry­
zysowych.

W ciężkich walkach z nawałą 
germańską, krzepło w średniowie 
czu państwo czeskie. Naród czes­
ki, będąc najdalej na zachód wy­
suniętą placówką Słowiańszczyz­
ny, w znacznie większym stosun­
ku niż Polska był wciągnięty w 
wir spraw europejskich, biorąc ży 
wy udział w ówczesnych rozgryw 
kach, dynastycznych, prestiżowo- 
cesarskich i t. d.

Różnie też kształtowały się lo­
sy korony św. W acława Od wol­
ności wasalnej w stosunku do 
Niemiec, aż do decydującej roli 
narodu czeskiego w życiu Europy 
Środkowej.

Był okres ścisłego związania dy 
nastycznego tego państwa z Pol­
ską i Węgrami. Wzajemne prze­
nikanie kulturalne i gospodarcze 
dwóch sąsiadujących narodów poi 
skiego i czeskiego, było zawsze 
bardzo'intensywne, poczynając od 
przyjęcia chrztu z rąk misjonarzy 
czeskich.

W okresie reform acji naród cze

s,ą i do dziś dnia w Sudetach sta­
nowią większość, wynoszącą od 
90 do 100 procent. W końcu 18-go 
wieku cesarz Józef II postanowił 
usunąć język czeski nawet z uży­
cia ludowego. Szlachta i miesz- 

łCzaństwo dawno już przestały po­
sługiwać się tym językiem.

O D R O D Z E N I E
Okazało się jednak, że prężność 

i siły żywotne narodu czeskiego 
przetrwały i w ciągu 100 lat. od 
zarządzenia tego cesarza, dokonał 
się cud odrodzenia narodowego, 
dzięki któremu Czechy z wielkiej 
wojny wychodzą jako niepodległe 
państwo czeskosłowackie, posiada 
jące na swym terenie 3/4 wielkie­
go przemysłu dawnej monarchii 
austro - węgierskiej i niestety... 
zbyt wysoki odsetek mniejszości 
narodowych.

A  więc Niemców w ilości 
3.250.000, skoncentrowanych prze 
ważnie na pograniczu z. Rzeszą, 
W ęgrów 691.000, Rusinów 450.000, 
żydów 800.000 i wreszcie Pola­
ków 82.000.

Uroczysta akademia
w dniu święta Węgier

W dniu węgierełder^ święta na*
rodowego dnia 15 marca odoędAe alę 
w głównej sali Rady Miejskiej uro­
czysta akademia wokalno ■ muzycz­
na.

W Akademii biorę udział pp.: Ire­
na Dubiska (skrzypce), Sari Hir (for 
tep.an), Wanda Wermihski (ćpiew),

Marła Wiercińska (recytacja). Pre­
lekcję wygłosi p. Jarosław Iwaszkie­
wicz. Orkiestra reprezentacyjna K.
P. W. Tegoż dnia o godz. i2.3o od- ___  ; ______^
prawiona zostanie Msza św. w ko- V- ’ ~ „ c nim u ,i nnm ściel. P. P. Kanoniczek na Placu Tea- N.emiec, musiałby mm juz pozo
tralnym.

taktyka Niemców sudeckich idzie 
w dwóch kierunkach.

Henlein ekscytuje uczucia ra­
sowe rodaków, uprawił frazeolo 
gię hitlerowską, a jednocześnie 
zapewhit, że stoi na gruncie... in­
tegralności i niepodległości koro 
ny św. W acław a/O burza się na za 
rzuty uprawiania propagandy to- 
talistycznej oraz podtrzymywania 
kontaktu z hitlerowcami. Loja l­
ność swą w  stosunku do republi­
ki uzależnia od całkowitej autono 
mii dla Niemców Sudeckich, zer­
wania stosunków z Sowietami, 
uniezależnienia się od polityki 
francuskiej, nawiązania serdecz­
nych stosunków z miłym sąsiadem 
niemieckim. W reszcie wobec du­
żego pomieszania narodowości w 
republice, chciałby stworzyć coś, 
w rodzaju księgi katastrowej nie 
m ieokiej; każdy zapisany, jako

Szajka właściciela mykwy
Przem ycała jedwab z  Niemiec

stać i słuchać... Henleina.

Przed Sądem A pelacyjnym  od 
powiadała żydowaka banda prze­
mytników z Abramem Zelkowi* 
czem, w łaścicielem  mykwy na e s . 
le.

Zelkowie® do spółki z A rię 
Sienicerem, S zumiem Fnncem  i 
Moazkiem Angelszerem  uprawiali 
na szeroką skalę przem yt towa­
rów jedw abnych i aksamitów * 
Niem iec do Polski. Przemytnicy 
pozostawali w ścisłych kontak­
tach z szregiem żydowskich kup­
ców  warszawskich, Kurtem Przy 
ręblem, Maksymem Efraimem, 
Chaimem Cygielbokiem, Lejbę 
W ajcbergiem , A dolfem  Blauszyl- 
dem, Jakubem Szepsem i innymi, 
którzy nabywali towary pochodzę 
ce »  przemytu.

Po ujawnieniu afery Zelkowi- 
eza i Engel szera Sąd Okręgowy 
skazał po półtora roku więzienia 
Sienicera na dwa lata i Princa 
na rok więzienia. Ponadto prze­
m ytnicy otrzymali olbrzym ie, po 
kilkadziesiąt tysięcy grzywny. 
Kupcy, którzy handlowali przemy 
canymi jedwabiami i aksamitem, 
skazani zostali tylko na wysokie 
kary pieniężne.

Przed Sądem Apelacyjnym  
wszyscy oskarżeni do winy się 
przyznali, jednak tłumaczyli się 
iż przemyt uprawiali na znacznie 
mniejszą skalę.

Rozprawa przemytników 
trwa dwa dni.

po-

Taką taktykę obrała dzisiejsza 
większość Niemców Sudeckich. 
M niejszość, składająca się z nie­
mieckich agrariuszy, niemieckich 
chrześcijan i socja l - demokratów 
wybrała taktykę życzliwej w spół­
pracy z czeską większością rządo­
wą. Gorąco podkreśla umiłowa­
nie wspólnego państwa, a szcze-

ski uwikłał sję silnie w w ojny re­
ligijne, łącząc bunt przeciwko Ko­
ściołow i, z nienawiścią do niem­
czyzny. Stąd, zarówno krwawe 
w ojny husyckie, jak i udział w 
krwawej wodnie trzydziestolet­
niej.

Wynik tych wojen, początkowo 
zwycięskich, był dla narodu czes­
kiego katastrofalny Klęska zada­
na Czechom przez wojska cesar­
sko -  niemieckie pod Białą Górą 
w 1620 r., na okres dwóch stuleci 
usunęła Czechów • życia politycz 
nego Europy.

Rozmiary tej klęski możemy so 
bie wyobrazić, sięgając po odpo­
wiednie cy fry : z 3-ch milionów
ludności, pozostało 800 tysięcy, z 
750 miast ocalało 150. zniszczono 
doszczętnie, spalono i zrabowano 
około 30.000 wiosek. W promieniu 
16 mil wokoło Pragi, wszystko by 
ło  pustynią. Zdawało się, że na­
ród czeski nigdy się już nie odro­
dzi.

N A P L  W  N I E M C Ó W  N A  
T E R E N  C Z E S K I

Granice jego stały otworem 
dla em igracji niemieckiej, 'opuszc 
czone pola oczekiwały rąk do pra 
cy. Niemcy, którzy wcześniej już 
przenikali na teren czeski, teraz 
zalali granice czeskie zwartą ma

A więc na 3 800.000 Czechów i 
Słowaków, blisko 5.000.000 mniej 
szóści.

Źródła statystyki niemieckiej 
idą dalej, zaliczając do mniejszo­
ści blisko 2.000.000 Słowaków. 
Przy takiej rachubie, Czesi nie po 
siadaliby ponad 51 proc. zalud­
nienia republiki.

K0LCI£!
HANDEL

PASZPORTAMI
W  ostanich miesiącach ż y ­

dow ska  plurokracja W iednia  
zaopa tryw ała  się w  paszporty  
angielskie, k tóre m ia ły  być pu  
k lerzem  przec iw ko  przem ocy  
hitlerowskiej.  Podobno koszt  
takiego paszportu  w ynosił  ko ­
ło 10.000 funt. ang.

W ątp liw e ,  czy  hitlerowcom  
będą im ponow ały  tak  na po ­
czekaniu za im prow izow ane  o- , 
byw ate ls tw a  angielskie. Taki  
sposób w ydaw ania  paszpor­
tów  by łby  ods tęps tw em  od tra 
dycy jn e j  po l i tyk i  angielskiej i 
wątpliwe... by na nim  można  
było  ufundować moralną i go 
spodarczą potęgę im perium  

KN OT

Likwidacja P. P. S.
w Sieradzu

SIERADZ, 14. S. (kt). Prasa eo- 
dzienna donosiła niedawno o rożni- 
ciu wewnętrznym klasowych związ­
ków socjalistycznych, * których wy­
stąpiło około 250 członków. Ostatnio 
wielkie wrażenie wywarło w mieście 
likwidowanie PPS.

Za w a lił się
nowy most

BRUKSELA, 14. 8. l^owy most, 
zbudowany w Hasselt nad kana­
łem Alberta, zawalił się w  chwilę 
po przejeździe tramwaju.

Szczęśliwym  trafem  ofiar w In 
dzlach nie było.

Kto zn ajd zie
100 tysiący?

TORUŃ, 14. 3. Właściciel majątku 
Sokołowo w powiecie rypińskim pod­
jął z banku 100.000 zł. w dwustu 
banknotach po 50o zł. i wracając do 
domu zgubił te pieniądze. Poszkodo­
wany wyznaczył dla uczciwego znar 
lazcy nagrodę 20.000 zł.

25.0 00  polskich żytfów w  Austrii
grozi wyiazdem do Polski

Jak donosiliśmy już, s Austrii 
zaczęli przybywać liczni obywate 
le polscy mojżeszowego wyzna­
nia. żydów  - obywateli polskich 
jest w Austrii z górą 25.000. Zgła 
szają się oni obecnie masowo do 
polskich placówek konsularnych,

domaga i ąc się pozwolenia na po 
wrót do kraju.

W dzielnicy żydowskiej Lec- 
poldstadt krążą samochody, w 
których agitatorzy wykrzykują 
hasła antysemickie. Do zamie­
szek jednak na razie nie doszło.

Kom unikat Legii Akadem ickiej
Studenci I-go i II-go roku studiów 

Uniwersytetu J. P. zarejestrowani w 
Legii Akademickiej i zamieszkujący 
w Warszawie i okolicach, zgłoszą się 
w dniach 14, 15 i 16 bm. po odbiór 
kart powołania.

Dla wydziału prawa, mat. przyr,, 
humanistycznego i farmacji wydawa­

ne będą w nowym gmachu prawa 
U. J. P. I p. od godz. 8-ej —  13-ej 1 
15-ej — 18-ej.

Dla wydz. lekarskiego wydawać 
będzie ppor. Stępkowski Stanisław, 
zaś dla weterynarii ppor. Piotrowski 
LSejan na wydziałach.

U W A G A
tylko trzy  

s ł o w a R Y B A
j e s t  S M A C Z N A  

I Z D R O W A

Walka młodzieży akademickiej
z  K om u n ą

Żądają usunięcia żydów z  wyższych uczelni

o t r z ą s a j ą c a  z b r o d n i a  n a  u l .  Z i e m o w i t a

Zam ord o w an y przeczuł swoją śmierć
W niedzielę wieczorem na ul. ks. 

Ziemowita został zamordowany dwo­
ma uderzeniami noża w piersi 32-Iet- 
id Stanisław Bertych, robotnik (Po­
łudniowa 4) i ciężko ranna 3® letnia 
Józefa Cudna (Niedotrzańaka 26). 
Bertych w towarzystwie Cudnej, jej 
męża Józefa ora* jego brata, Wła­
dysława, powracali z wizyty od zna­
jomych. Jnż podczas przyjęcia Ber 
tych zkarżył się, że fha złe przeczu­
cia, wobec tego obecni pp. Cudnow e 
wyrazili gotowość odprowadzenia go 
do domu. Gdy cnie towarzystwo 
przechodziło przez ulicę Ziemowita, 
koło domu nr. 63 wypadło stamtąd 
trzech mężczyzn, uzbrojonych w no­
że i siekierę, którzy rzucili się na 
Bertycha. Pani Cudna zasłoniła go 
•obą, została jednak poraniona no­

żami, po czym napastnicy zadał) sze­
reg śmiertelnych ran Bertychowi i na 
wszczęty alarm zbiegli. Na miejsce 
przybyła policja. Po stwierdzeniu 
śmierci Bertycha, Cudną przewiezio­
no do domu. Na skutek zarządzonej 
obławy zatrzymano Kazimierza Knź- 
mę, ‘ Stanisława Czapskiego i Maria­

na Achtinga. Ten ostatni jest znany 
policji z licznych rozpraw nożowych.

Wstępne śledztwo ujawniło, ie  
morderstwa dokonano na tle zemsty 
osobista] Prawdopodobnie sprawcą 
napadu był Kazimierz Ku i  ma, który 
mścił się *ft to, ie  Bertych zerwał 
z jego siostrą.

iva!ka o ghetto rynkowe
w  Wieluniu i Zagórowie

WIELUŃ, 14. 3. (kt.) Za przy­
kładem Kalisza co raz więcej mij&t 
w Polsce domaga się podziału rynku 
na część polską i żydowską.

W Zagórowie kupcy wszelkimi 
sposobami domagają się podziału 
rynku, a obecnie w Wieluniu straga­

niarce polscy w liczbie 106 osób 
wniosło do Rady Miejskiej słuszny 
postulat, który podpisało i poparło 
Wiele organizacyj społeczno - go­
spodarczych z ks. prób. szambelanem 
PrzygodzMm na czele.

WILNO, 14. 3. Miodzież wileń­
ska akademicka zamanifestowała 
swoje stanowisko wobec potwor­
nej zbrodni w Lubaniu pod Poz­
naniem, spełnionej przez wysłan­
nika komuniŁmu na osobie ś. p. 
ks. Streicha. Po żałobnym nabo­
żeństwie w kośc. św. Jana za 
spokój duszy ś. p. ks. Streicha, 
które odprawił ks. Jan Matule- 
wicz, młoda;eż akademicka udała 
się do sali Śniadeckich U. S. B.

gdzie odbyło się zebranie ogólno- 
akademickie w  obecności J. M. 
Ks Rektora Woycickiiego.

W szyscy m ówcy zgodnie pod­
kreślili, że żydzi są elementem 
najbardziej podatnym pod wpły­
wy komunistyczne. To też nie 
można ich dłużej tolerować na 
wyższych' uczelniach, gdyż łatwo 
komunizm może przeniknąć do 
szeregów młodzieży akademic­
kiej. Dlatego też domagają się 
usunięcia żydów z Uniwersytetu.

C z t e r o k r o t n y  m ą £
Starał się o rękę piątej

k a n d y d a t k i  d o  m a ł ż e ń s t w a
BYDGOSZCZ, 14. 3. U jedne­

go z rolników w  Pruszczu b y ł za­
trudniony w charakterze parobka 
Jan Nowczyk, który zaczął ubie­
gać się o rękę 18-letniej córki go­
spodarza. Gdy wreszcie ojciec u- 
kochanej zgodził się na małżeń­
stwo i N ow czyk zwrócił się do 
miasta, z którego pochodzi, o m e­

trykę urodzenia, ujawniło się, że 
jest on żonaty już 4-krotnie. 
Clou tej niezwykłej sprawy p o­
lega na tym, :'e cztery poprzednie 
małżeństwa były zupełnie bezin­
teresowne, gdyż panny były bar­
dzo ubogie. Osobliwego kolekcjo­
nera żon osadzono w areszcie.
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M o j a  p i e r w s z a  a u d y c j a
N a ro d zin y „czarodziejskiej s k rzy n k i"

, Przed kilkoma laty słyszałem 
pierwszy wiersz o falach eteru, 
pried kilkunastu laty pierwszą audy­
cję. Jeszcze wówczas radio było 
czemś leżącym na pograniczu cudu
i... sziTiataństwa.

Kilkunastoletni chłopiec, po wyslu 
chaniu audycji zasypywał mię kiedyś 
pytaniami: czy ta „skrzynka z druta­
mi" naprawdę gra? A może pod sto­
łem schowany jest patefon? A dlarze 
go wujaszek tak kręci tymi kółkami?

Dziś nawet kilkuletni brzdąc o ra­
dio mówi, jak o dobrym znajomym, 
sypie z rękawa terminami technicz­
nymi, majstruje w czarodziejskiej 
skrzynce. Patrząc niedawno na takie­
go właśnie „radiotechnika z Bożej 
łaskimi zamiłowań" zacząłem szukać 
w myśli wrażeń z pierwszej słysza­
nej audycji.

Było to..i
Dajmy spokój wrażeniom osobi­

stym. Co mówią inni?
Kiedy słyszałem pierwszą audycję 

radiową i jakie z niej odniosłem wra­
żenia? —  takie pytanie postawiłem 
kilkunastu osobom. Oto ich odpo­
wiedzi.

Mój dozorca, zdziwi! się poważnie 
postawionym mu pytaniem. Spokoj­
nie odłożył na bok fajkę, z którą 
właśnie „urzędował" przed drzwiami 
dyżurki. Potem spęńrza! na mnie tak 
jakby chciał powiedzieć:

—  Dotychczas uważałem pana za 
porządnego człowieka, a pan nagle 
takie pytania...

Wreszcie zaczął mówić.
'— Pierwszy raz słyszałem radio... 

u mego syna. Jest nauczycielem pod 
Urlą —  dodał tonem autorytatywne­
go wypasnieniś.

—  A ile to awantur było o to ra­
dio?

—  Jakto awantur?
—  Wiadomo. Chłopak był miody, 

świata Bożego, powiadam panu, za 
radiem nie widział. Dziw, że do szko­
ły na lekcje chodził. Jeden pokój, 
był u niego tylko dla radia, jakieś 
skrzynki, druty —  ktoby tam wie-

UZASADNIONY GNIEW

— Zabraniam raz na zawsze, 
iby mnie budzono podczas pracy.

I dział co to jest —  westchnął Ar.tuni. 
j A żona to gorzkimi łzami na niego 
płakała, kartoflankę jej kazał jeść, 
pieniędzy na wszystko skąpił, ino ra­
dio i radio. Ileż go to kosztowało — 

i jęknął z żalem, stary, rozumiejący w 
swoisty sposób wartość pieniądza, do 
zorca.

j Pojechałem do niego kiedyś — 
Antoni rozgadał się na dobre. Sie­
dział w pokoju zamknięty — a 
nie wiedziałem jeszcze o tym, tyra 
radio. Słyszę gra coś. Pytam syno- 

j*wej.
— Co to Wacek gramofon kupił.

| — Tsss — puwiada — Niech oj
ciec będzie cicho. Słyszał pan — 
ja miałem być cicho mówi p. A n­
toni z wyraźnym wzburzeniem. 
Słucham gra, potem gada.

— Co to jest — pytam — u dia­
bła.

— Tsss —  mówi znowu — radio, 
nie można przeszkadzać.

— Co?
— Eadio mówi mi szeptem.
Tak słyszałem pierwszy raz ra­

dio — kończy p. Antoni.
Studentka uniwersytetu, którą 

poprosiłem o wynurzenia na ten 
temat rzuciła mi potok słów, z kto 
rych po starannej selekcji zdoła­
łem wyłowić, że pierwszy raz sły­
szała audycję radiową w  roku 
1925 mając jedenaście lat

— Tak mi było tylko żal, że 
„tam" może się coś popsuć i że 
ten pan, który mówi nie będzie 
nawet wiedzieć, że nikt go nie sły­
szy. Poza tem przypuszczałem, że 
tyczki antenowe na dachach są po 
to, żeby wszyscy wiedzieli, że w 
tym domu jest radia

— A wrażenia?
—  Byłam strasznie przejęta i... 

niezadowolona, ze „pan" ze skrzyń 
ki technicznej radzi pocltować dru­
ty instalacyjne.

— Dlaczego?
— No, bo było widać, że jest 

radio, a z tego byłam strasznie 
dumna..

Referent w jednym z urzędów; 
państwowych w odpowiedzi.na p y ­
tanie..1. westchnął głęboko. i

—  Raty, szepnął zbolałym gło­
sem.

— Ale ja prpszę o wrażenia z 
pierwszej audycji.

— Nasz radca zaprosił kiedyś 
kilku „kolegów " biurowych na ra­
dio. Szedłem z zaciekawieniem — 
wracałem zły Niech pan sobie 
wyobrazi — mój rozmówca zapala 
się — przez cały czas piszczało coś, 
niby grało, gadało —  nawet w 
bridge‘a nie można było uczciwie 
pograć.

— Przekonałem się do radia do­
piero później, dziś sam mam radio.

Znów westchnienie. Koniec roz­
mowy.

Znany adwokat zagadnięty znie­
nacka w kuluarach sądu, odparł.

— Pierwszy raz słyszałem radio 
w r. 1926. Byłem wówczas w ma­
łym miasteczku prowincjonalnym. 
13 maja zaczęły się znane wypad­
ki warszawskie. Gazety nie przy­
chodziły — jedyną drogą uzyska­
nia wiadomości było radio. — Bur­

JACEK BRZEZINA 41)

PERty I M I M
POWIEŚĆ

Wahabici mlmc ąorączki hazardu nie spuszczali z oka 
Stanleya. Wiedzieli, co by ich czekało w razie ucieczki 
więźnia!

A ów właśnie, znudziwszy się przyglądaniem monotonnej 
jak na zmysły europejskie grze, podczołgał się w głąb na­
miotu i oparłszy jak mógł najwygodniej plecami o skórzaną 
ścianę, rozpoczął medytacje.

Dotychczas jeszcze nie rozwikłał pytania, dlaczego nie 
zabito go w namiocie szeika. Klął się w duszy za nieznajo 
mość języka arabskiego. Gdyby mógł zrozumieć, co ow Ka- 
rim bej powiedział wahabitom.. Słowa, które sp- a wiły, że 
odsląpiono od przypiekania Stanley owskich męt... I w ogóle 
kto to jest ten Kanm bey? Włóczęga, renegat, szpieg czy in­
ny diabeł? Szef sztabu wahabickiego kacyka.. Pięknie po­
wiedziane, lecz co przez to należy rozumieć? Czyzby syno­
wie pustyni gotowali się do jakiejś wojny? Z ich pożądania 
za wszelką cenę broni tak by wnioskować należało.'Lecz woj­
ny z kim?

P y ta n ia  tłoczyły się do głowy Stanlpya, nie dając mu spo­
koju. Złościło go to i męczyło, że nie mógł na żadne 
z nich znaleźć odpowiedzi.

— I skąd ten tajemniczy Anglik (tego jednego tylko był 
pewien, że jest Anglikiem) zna jego prawdziwe Lazwisko? 
To już zakrawało pa rzecz nadprzyrodzoną... Chociaż... prze­
cież ci, k t ó r z y  donieśli mu o transporcie, zapewne nie omie­
szkali r ó w n i e ż  donieść i nazwiska człowieka, który będzie 
go p r o w a  i!

_ Eh: .i ! i- ił :ęką. — Mam się nad czym zastana-

mistrz przyjaciel mego ojca zapro­
sił mnie kiedyś do sanktuarium, w 
którym zainstalowany był odbior- 
nik.

— Na owe czasy mówi —  to rze­
czywiście było cudo. Popularność 
burmistrza — pamiętam — znacz­
nie wzrosła. Nawet jego zagorzali 
przeciwnicy przychodzili dowie­
dzieć się coś nowego.

— Służąca moich rodziców z du­
mą opowiadała, że poznała... słu­
żącą od pp. burmistrzów. Ta to 
szczęśliwa wzdychała

'Gospodarz z jednej ze wsi pod 
Piasecznem mówi, że pierwszy raz 
usłyszał audycję radiową u siebie 
w domu.

— Stasiek przyjechał z wojska, 
z Zegrza — dodaje tonem wyja­
śnienia, przywiózł jakieś druty, pu­
dełko, do drzewa przywiązał zno­
wu drut i... grało Mówili, że to 
pioruny ściąga — ale ja tam w to 
nie wierzyłem Grunt, że giało.

„Nadworny" krawiec w Toruniu 
przestraszył się pytania.

— Oj dajmy spokój, niech pan 
nie pyta

— Dlaczego?
— Bo ja  mam takie nieprzy­

jemne wspomnienia.
—• Nieprzyjemne? — zdziwiłem 

się ja  z kołei.
— Już panu powiem — mruk­

nął przyparty do muru. Do radia 
me miałem przekonania, nie chcia­
łem nigdy słuchać. Nudziła mnie 
żona, „kup radio", „kup radio" — 
słyszałem od rana do wieczora. 
Kupiłem wreszcie, założyłem. Te­
go wieemra miałem oddać wykoń­
czony garnitur. Przedtem chcia­
łem trochę posłuchać. I zasłucha­
łem się na do m e. Co było dalej — 
ech, lepiej nie mówić.

A teraz ja.
Było to w r. 1925. — Zaprosił 

mnie do siebie mój wuj adwokat 
w Lublinie. Skrzynia olbrzymia — 
oczywiście słuchawki. O nic — pa­
rę pisków. Czekałem z zapartym 
oddechom na jedno chociaż słowo.

Nic.
Pierwsza audycja to były pism
Naftępnego dnia „złapaliśmy" do 

piero jakąś stację niemiecką.
Z. S.

Ryba w oszczędne! kuchni
Oszczędne, a jednocześnie zdrowe 

i smaczno są potrawy przyrządzane 
z ryb słodkowodnych. Obecnie znaj­
duje się w handlu wiele rodzajów 
tych ryt, wśród których przoduje 
kaip, szczupak, a następnie lin, ka­
raś, sielawy augustowskie i t. p.

W Polsce, jemy bezwzględnie za 
mało ryb w porównaniu z zagranicą. 
Może jest w tym trochę winy i na-

I szych pań gospodyń, które n;t chcą, 
zapoznać się bliżej z praktycznymi i 
tanimi sposobami przyrządzania ryb.

Nie małą usługę w tym względzie 
oddaje krótki zbiorek przepisów wy­
dany staraniem Związku Organizacji 
Rybackich. Można go otrzymać 
b e z p ł a t n i e  w większych han­
dlach kolonialnych i specjalnych skle­
pach z rybami.

Z teatcu a teatcze

l i o s r r e t y c z n y  m a s a ż

P O W S Z E C H N IE  U ZN A N A  Z A  N A J L E P S Z A

S T E K )  Ż Y m t e l B

Rybacy Kaszubscy
potęplalą mord w Luboniu

Z ebran i z w szystk ich  m ie jsco ­
w ości m ierze ji H elsk iej w  Jastar 
ni zorgan izow ani w  R ybackim  
Zw iązku R eztrw is tów  u czcili 
przez pow stan ie  pam ięć trag icz ­
nie zm arłego kapłana w  L uboniu ,

Hekka sTe
Święta wod? -

Od kilku lat jesteśm y  św iadka 
m i cyw ilizow a n ia  się n ajb ard zie j 
od leg ły ch  i ekscen tryczn ych  sku 
pisk  ludzkich . M ekka dotychczas 
n a jb aczn ie j strzeżona przed w sze!

Zderzenie statków
w Gdyni

(o .) W  basenie rybackim portu 
gdyńskiego szwedzki żaglo - moto­
rowiec „R oxy“ , który przywiózł do 
Gdyni z Gótehorga szproty, zderzył 
się z stoiącym u nabrzeża statkien 
badawczym Morskiego Instytutu Ry­
backiego „E w a". W następstwie zde­
rzenia zgruchotane zostały wiązania 
rufowe „E w y" oraz uszkodzona część 
pokładu i burta. Szwedzki statek, 
który przystosowany jest do łamania 
lodów wyszedł z rderzenia ca.o. 
„Ew a" musi być poddana gruntow­
nemu remontowi. Winę za zderzenie 
ponosi żaglowiec motorowy „R oxy“ , 
który wbrew przepisom podniósł ża­
gle już na wodach basenu, wobec 
czego silny wiatr zapchnął statek 
gwałtownie na „E w ę".

postanawiając w ysłać na ręce ks. 
Prymasa Hlonda i ks. biskupa 
morskiego 0kou iew 8k 'nco depe­
sze z zapewnieniami . .owskie- 
go przywiązania i w ierności do 
Kościoła katolickiego, (o ) ,

cywilizuje
sterylizowana

kimi, najlżejszym i nawet powie­
wami nowoczesnymi, zdąża sied­
miomilowym: krokami do wyrów 
nania Yóżnicy, dzielącej ją  od in­
nych cywilizowanych środowisk 
ludzkich. Pielgrzym i, którzy do 
niedawna jeszcze wyłącznie posłu 
giw ali się tradycyjnym 1 wielbłą­
dami, coraz częściej obecnie przy 
bywają do św iętego miasta ir.aho 
metan samolotami lub samochoda 
mi. Ostatnio w dziedzinie tej u- 
czyniono nowy krok. Jak donosi 
egipski dziennik urzędowy, święte 
miasto otrzym ać ma oświetlenie 
elektryczne Ale nie dość na tym. 
Woda ze św iętego źródła ,m a być 
odtąd sterylizowana. Dotychczas 
pobożni pielgrzym i czerpali słod- 
kawą w smaku wodę wiadrami i 
pili ją  z glinianych kubków. 0 -  
becnie otrzym ywać ją  będą w 
szczelnie zamkniętych butelkach, 
sterylizowaną, wolną od szkodli­
wych zarazków, które dawniej by 
ły przyczyną częstych epidemij,

TEATR LETNI: „Dama od M aksy-. 
m a", farsa ze śpiewami i tańcami w 
3-ch aktach Jerzego Feydeau.

Wielkie powodzenie jakim w sw o­
im czasie cieszyła się farsa Feydeau, 
miało swe źródło zapewne w tym, 
że wyrażała ona w najłatwiejszej i o , 
uchwycenia formie styl i nasti ó j 1 
epoki ludzi. Driś niewątpliwie ; łod j 
tym względem stanowi „Dama od 
Maksyma" zabytek muzealny.

Niemniej jednak ożywienie jej daje 
efekt niezawodny. Niewybredne dow­
cipy i efekty zawsze znajdą oosyć a - , 
matorów, aby widownia (i kasa!) ' 
były pełne. J

Oglądanie „Damy od Maksyma" 
ma takie samo znaczenie, jak np. —  ( 
moczenie nóg w chłodnej wodzie p o ' 
długim spacerze w upalny dzień. 
Można przy tym czytać lekką książ­
kę. Człowiek wypoczywa i jakoś 
spędza czas, na miłej rozrywce.

„Dama od Maksyma" dziafa podo­
bnie jak łagodny kosmetyczny ma­
saż. Nie męczy, r.ie nuży, nie boli, a 
nawet niekiedy odmładza.

Pi/edstawienie w teatrze Letnim 
daje również przyjemną rozrywkę. 
Jest to zasługą zespołu, który farsie 
daje nowe życie. Na czele kroczy p 
Mira Zimińska świetna wykonawczy­
ni rołi Pepy Crewette, tancerki z 
Moulin - Rouge. P. Zimińska je s t!

dziś niewątpliwie jedyną, ktura w  t f  
postać może tchnąć tyle tycia, tem­
peramentu i beztroskiego humoru. 
Największy sukces odnosi dzięki s u s  
mu talentowi w piosence o kapeli 
wojskowej. Ta piosenka jest praw­
dziwym „gw oździem " caiego wie­
czoru. P. Maria Gella z pełną wdzię­
ku starannością odtwarza postać pró­
żnującej i naiwnej żony, WL Grabow­
ski, jako rozhukany generał wojsk 
kolonialnych, T. Frenkiel — pyszna 
postać nieszczęśnika, który wpiątal 
się w cudzą aferę —  Al. Żabczyński, 
jak zawsze przystojny i zgrabny *■ 
mant, panie: Masłowska, Bukojem- 
ska, Słufc'cka, Jakubtńska, Magierów- 
na i Ludecka — reprezentujące róż­
ne stopnie wdzięku, zdolności i uro­
dy, oiaz panowie: Karczewski, Nor- 
ski, Tomasik, Zejdowski i inni — na 
tle sympatycznych, dekoracji w bar­
wnych kostiumach St. Jarockiego 
pod batutą reżyserską N>ewiarowicza, 
muzyczną — Sygietyńskiegc i —  
choreograficzną Koszutskiego — wy­
pełniają trzy akty niefiasohhwyir 
humorem, śpiewem, tańcami, demon­
strowaniem zgrabnych łydek i staro­
dawnych „halek",

Nic dziwnego, że publiczność dz.ę- 
knje im za to wszystko —  oklaska­
mi.

Stanisław G-zelecki.

Na błękitnym Pacyfiku

Piękny 8-metrowy jach t w p orcie  Los Angeles.

wiać! Jeżeli stąd nie wydostanę się, to i tak nie potrzebuję 
odpowiedzi na te pytania. Naprzód trzeba szukać sposobu 
ocalenia, a potem rozwiązywać zagadki, układające się ni­
czym rebusy w gazetach.

— Ucieczka! — nie myślał o niej dotychczas, a był prze­
cież najwyższy czas na to.

Z chwilą gdy spodziewana śmierć oddaliła się nieco, in­
stynkt samoobrony rozpoczynał od nowa swoją działalność.

— Ucieczka! Gdzie, a raczej naprzód jak? — Nogi i ręce 
miał skrępowane powrozami. Spróbował ich, lecz juz po pa­
ru minutach z niechęcią dał spokój wyczerpującej i nie do­
prowadzającej do niczego pracy.

— Tego sam nie rozwiążę! — mruczał rozglądając się 
w namiocie. Żadnego przedmiotu w nim nie było. Niczego,
cc by mogło posłużyć do uwolnienia z więzów.

— Beznadziejne — myślał. — Z pomocą nikt tu mi nie 
przyjdzie... sam nie dam sobie rady!

Z ponurą rezygnacją spoglądał przez podniesicną zasło­
nę wejścia na monotonnie czyste, martwe niemal niebo. 
Szczerze żałował, że nie poległ „na wałach fortu Margaret". 
Miałby chociaż spokój! , . . , •

Wieczorem dano mu jedzenie. By mógł jesc, zwolniono 
mu ręce z więzów, lecz dwóch wahabitów z gotowymi do 
strzału karabinami, stało 110 uad głową. Miał nawc ochotę 
rzucić się na nich i wreszcie zakończyć te torlury oczekiwa­
nia, lecz instynkt przemógł. Jakby nie było uważał, ze lepiej 
jeszcze poczekać. Nie wiadomo, co się stanie...

I rzeczy wiście stało się! , . . .,
Zaczęło się od tego, że do nam.otu wpadł wepcl nęty  sil­

nym kopmakien beduin, który ostatnie nocy usiłował wy- 
mł. ląć się z „fortu Margaret". Głowę miał przewiązaną /bru­
kaną krwią szmatą, ręce i nogi skrępowane, jak -finley. 
Spuchnięta twarz i podbite oczy świadczyły, ze niezbyt hu­
manitarnie obchodzono się z nim.

Skurczył się pod ścianą namiotu naprzeciwko Stanleya, 
przyglądając mu się badawczo przekrwionymi oczyma. Gos 
niezrozumiałego mruczał pod nosem.

Sł -nc' zaszło. Pustynię ogarnął mrok. Przez otwor w na­

miocie widać było szereg rozpalonych przez wahabitów ogni. 
Dochodziły pomruki obżerających się baraniną ludzi, jakiś 
gardłowy głos zawodził smętnie sury Koranu. F arskały na­
pojone świeżo wielbłądy, wył gdzieś w oddali zwabiony od­
padkami jedzenia szakal...

Mijały godziny. Obóz powoli zasypiał, ogrne prawie ze do­
gasały. Wartownik przechadzał się wolnym krokiem wokoło 
namiotu, co chwila dorzucając do palącego się przy wejściu 
ogn.ska nowy placek nawozu wielbłądziego.

Dokuczliwe zimno przejmowało ścierpnięte od więzów 
członki Stanleya. Chciał się doczołgać do ognia, lecz po­
wstrzymało go oa tego ciche osyknięcie współwięźnia, be- 
duina. Spojrzał w stronę siedzącej nieruchomo od paru go­
dzin postaci. , . ,

Beduin dawał’ mu jakieś znaki głową Przysunął się do 
niego. Nie rozumiał, co tamten szeptał, lecz jakaś nadzieja
wstąpiła mu do serca.

.W ciemnościach, panujących wewnątrz namiotu, rozróż­
niał tylko błyskające oczy syna pustyni. Nagle poczu , ?<e 
czyjeś dłonie uwalniają go /. więzów. Ruszył z trudnos lą 
ścierpniętymi rękoma — były wolne.

Teraz dopiero spostrzegł, że beduin też bvł wolny. To on 
go oswobodził! Nie miał czasu zasiaoawiać się nad tym, w ja­
ki sposób to wszystko nastąpdo. Paroma ruchami zrzuci: 
więzy z nóg Należało jak najszybciej działać...

Beduin nodczołgał się w najciemniejszy kąt namiotu i od­
giął wolno jego ścianę Stanley spojrzał przez otwór. O kil­
kanaście kroków klęczały wielbłądy Straży wokoło nich nie
byłe widać. .

Rozległy się kroki. Długi cień wartownika przesunął się 
koło otworu w ścianie namiotu. Beduin jednym susem zna­
lazł się na dworze. Gify Stanley wydostał się za nim, zna­
lazł wartownika rozciągniętego bez życia na zien:i. Wszystko 
odbyło się tak cicho, że aż uszczypnąć się musiał, bj spraw­
dzić. czy to nie sen.

Lecz nie! Wartownik nie z j ł .rDroga do wolności stała
otworem.

(D r n )
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W alne zebranie Bratniaka U niwersytetu

W o l n e  z w y c i ę s t w o
m lodzle#«9 mor silewo-radągkalnel

W  niedzielę odbyło się walne 
zebranie Bratniej Pom ocy Stu­
dentów U. J. P. przy obecności 
około 1.000 członków.

Przewodniczącym  walnego ze­
brania został wybrany p. Wacław 
Lippoman.

Sprawozdanie z działalności u - 
słęru jącego zarządu złożył pre­
zes Bolesław Jabłoński, podkre­
śl a.*ąc w  nim szereg trudności, ja ­
k ie ' t w a n  ■'żyły na każdym kro­
ku w pracy ustępującego zarzą­
du. Duże straty Bratniej Pom ocy 
przyniosło zarządzenie min. św ię 
tosławskiego. zawieszające dzia­
łalność Bratnich Pom ocy. W ynik' 
działalność4, sam opom ocow ej są 
bardzo korzystne, lepsze niż w 
latach ubiegłych.

A b s o lu to riu m
z  p o d zię k o w a n ie m

P o sprawozdaniu ustępującego 
zarządu, sprawozdanie z  działal­

ności komisji kontrolującej złożył 
kol. Stanisław Boczyńskl, W za­
kończeniu którego zgłosił w imie 
niu komisji kontrolującej trzy 
wnioski: 1 ) • udzielenie absolu­
torium ustępującemu zarządowi, 
2 ) o udzielenie podziękowania 
ustępującemu zarządowi, oraz 3) 
o  udzielenie szczególnego podzię­
kowania kol. Bolesławowi Jabłoń 
skiemn za pożyteczną działalność. 
Czwarty wniosek kom isji kontro­
lu jącej, dom agający się od w ła­
dzy akadem ickiej wyrównania 
strat w ynikłych z zawieszenia 
działalności Bratniej Pomocy 
prze*, p. min. Świętnsiawskiego, 
został uchylony przez kuratora 
towarzyatwa.

Po sprawozdaniu nomłsjł kon­
trolującej wyłoniła się długa dy ­
skusja, w  ktćrej pod cdresem 
ustępującego zarządu, bardzo cie 
kawy obiaw , nie padł ani jeden 
zarzut rzeczowy.

m ocy i falangistów, zaledwie 2 
ZW YCIĘSTW O, A  MIANOWICIE 
PRZYPA D ŁY JEJ W UDZIALE 
W SZYSTKIE M ANDATY DO 
ZA R ZĄ D U , 10 KOMISJI KO N ­
TROLUJĄCEJ, 10 DO SĄDU 
KOLEŻEŃSKIEGO. Opozycja

mandaty do komisji kontrolują­
cej, 2 mandaty do sąnu koleżeń­
skiego Lista Nr. 3 Stronnictwa 
N arodowego otrzymała zaledwie 
3 mandaty do sądu koleżeńskiego 
i 3 mandaty do kom isji kontrolu­
ją ce j.

Wnioski

Demagogiczne z  2 rzu ty
odparte z miejsca

Zarzuty by ły  natury politycznej 
i wynikały z dem agogicznego na­
stawienia m ów ców . Odpowiedzi 
na stawiane zarzuty udzielał kol. 
Jabłoński, poparty przez znako­
mitą większość zgromadzonych. 
D alej jeden z m ów ców  Stronm c- 
tw a N arodowego postawił zarzut 
p oć  adresem młodzieży narodo­
w o  -  radykalnej, że rekrutuje się 
z  tej grupy ludzi, która prowa­
dziła rozm ow y z płk. Kocem.

W odpowiedzi kol. Stanisław Bo 
czyński odczytał zgromadzonym 
list, jaki sw ojego czasu w ystosc- 
wał red. Naczelny „A B C " dr. 
Głuziński do p. płk. Knca, w 
którym jedynie stwierdził, że w 
razie usiłowania dokonania prze­
wrotu w ' Polsce przez folksfront, 
grupa ,Ą B C " gotowa jest poprzeć 
Ozon, o  Ue ten stanąłby do walki 
z łolksfrontem . T o zamknęło nr,ta 
oszczercom.

M E B L E
własnego wyrobu na dogodnych warunkach

Jan Rybarczyk w podwórzu
■ w a

Imponujące zw ycięstw o
m ł o d z i e ż y  n a r o d o w o - r a d y k a in e j

NASTĘPNIE ODBYŁO SIF 
GŁOSOW ANIE DO W ŁA D Z TO ­
W A R ZY STW A , W  KTÓRYM 
M ŁODZIEŻ NARODOW O -  R A ­
D Y K A LN A  ODNIOSŁA WALNE 
otrzym ała: Usta Nr. 2 Związku

*  K A U K A 9 K 1 C I  Isus »  
ailłt spotkam* przy wini# i kolacji

M łodej Polski, Strzelców, b człon 
ków akademickiej Bratniej P o-

W  w olnych wnioskach m ło­
dzież narodowo -  radykalna przez 
swych przedstawicieli zgłosiła ne 
stępujące wnioski: Wniosek, w y­
rażający gotow ość polskiej m ło­
dzieży akademickiej do obrony 
każdej piędzi polskiej ziemi —  
wobec zakusów ze strony Nie­
miec.

P  Boczyńskl —  zgłosił wnioski 
dom agające się: a ) usunięcia z 
katedr profesorów żydów , b ) usu 
nięcia z katedr profesorów , któ­
rym  udowodniono współpracę z 
masonerią, c )  wysłania depeszy 
do władz Stronnictwa Narodowe­
go, aby-W arsz. Dziennik Narodo­
wy natychmiast przerwał w spół­
pracę z żydowskim i biurami 
ogłoszeń. Wszystkie trzy wnioski 
zostały uchwalone przez akla­
mację, lecz niestety uchyione 
przez delegata władz akadem ic­
kich,

Oceniając w ielkie zasługi prof 
dr. Eugeniusza Weigla w  pracy 
dla dobra polskiej młodzieży aka 
dem ickiej, Walne Zebranie nada­
ło godność członka Bene M eri­
tum,, przez aklamację.

Uchwalono wniosek potępiają 
ey wystąpienia części profesorów 
na łamach prasy fołksfrontow ej 
przeciw ko zarządzeniom ich m a­
gnificencji panów rektorów  w  
osobnych m iejscach żydowskich, 
oraz stwierdzono, ie  wystąpienia 
te są w  spraeczności z najżyw ot­
niejszym i interesami jaroOU pol­
skiego. W alne Zebranie nałożyło 
obowiązek na członków Bratniej 
Pom ocy udziału w  zbiórce na Dar 
Narodow y Trzeciego Maja. W al­

ne Zebranie przez aklam ację u - 
chwaliło wniosek, dom agający się 
od władz akademickich zlikw ido­
wania sanacyjnej organizacji, Ł 
zw. Akadem ickiej Bratniej Pom o­
cy. Na zakończenie zgromadzeni 
spontanicznie odśpiew ali hymn 
M łodych i wznieśli szereg grom ­
kich okrzyków  ua cześć ruchu 
narodow o -  radykalnego.

Jak zawsze przed bramami 
Uniwersytetu były skonsygno- 
wane silniejsze oddziały policji 
państwowej.

ABC s p o r t o w e
Broiuslaw  Czech ósmym

na mistrzostwach Szwajcarii
W W cnjen  odbywał, się obec­

nie międzynarodowe aa wody nar­
ciarskie o mistrzostwo Szwajcarii 
a ndzia.em polskich narciarzy. Po­
lacy startują w biegach zjazdo­
wych oraz w k nbinacji, która o- 
bejmnje 4 konkurencje, bieg zjaz­
dowy, skoki do kombinacji, bieg 
na 17 kim i slalom.

W biegu i jazdo wym Schindler 
zajął 24 miejsce w czasie 5:24,2. 
Bronisław Czech 27, Blchenek 30, 
Lipowski 34, Karo' Zająe 44 miej­
sce.

W skokach do kombinacji Bro­
nisław Czech ze skokami j36 ■ 42,5 
mir. sklasyfikował się na l i  miej­
scu. Bochenek 15 miejsce skoki 36 
i 42,5 m. Inni narciarze polscy nie 
startowalL

W biegn na 17 kim. Bronisław 
Czecb zajął 19, Bochenek 34 mie 
sce.

W ogólnej punktacji kombina­
cji Bronisfc.ii Crech, który począt­
kowo zajmował 10 miejsce, prze­
sunął stę na 9, a Bochenek, prze­
ciwnie, z 13 miejsca został zepchnię 
ty na 22.

W niedzielę rano odbył aię w Wen 
gen slalom otwarty i do kombinacji.

Z Polaków do slalomu dopuszczono 
jedjnle Bronisława Czecha i J a n  
Schindlera.

Zwyciężył Niemiec Helmuth Lanf- 
schner 135,5, 2) Woeodeler /Niem­
cy) 135,5. Pierwszy ze Szwajcarów 
Steuer zająi 3 miejsce w czasie 135,9.

Z Polaków Bronisław Czech 153 
sek. sklasyfikował się na 16 miejscu, 
Schindler zajął 19 miejsce w czasi* 
155 sek.

W ogólnej klasyfikacji poczwórnej 
kouihir.acji o mistrzostwo Szwajcarii 
(bieg zjazdowy, skoki do kornhirtacj-, 
bieg m  17 km i slalom  ̂ pierwsze 
miejsce i tytuł mistrzu Szwajcara 
zdobył Niemiec Lar‘ schner. uzysku 
jac 50.85 punktów, 2) SchJ.ucofgei 
(Śzwajc.) £-8.50, 3) von Allmen 
(Szwajc.) 72.26.

Z Polaków w kombinacji Broni 
sław Czech, zajął 8 mie^scc—lOlAS 
punktów, Bochenek zajął W miej­
sce 155.53 pkt

W niedziele po prłudpfn odbył 
się otwarty konkury skoków ® 
mistrzostwo Szwajcarii Skoki w 
przeciwieństwie dc biegów zjazdo­
wych stały na niskim poziomie- 
Najdłuższy skok dnia (ustany) 
miał Szwajcar Pattorllm -- 56
mtr. Nowy mistrz Szwajcarii, Nie­
miec Lantschner, nzytkał 50 I 54 
mtr.

2 Polaków Bronisław Czech 
miał 42 i 49 mtr. Jan Schindler 
48 f 51 mtr. a Bochenek 42 i 47 
metrOw.

Mim o przew agi Szw ajcarów  remis
d o l s k a  -  S 2 w a  j c a r i a  3 : 8

Bramkarz Madejski i obrona uratowali wynik
W  Zurychu wobec 22 tysięcy w ł - 1 się przez obronę Szwajcarów i strze

M ło d zie ż narodow c-radykalna
zwyciężyła w Akad. Stomatologicznej

W aobotę 
p. Kuratora

odbyło aię w «becno£ci 
prof. Żeńczaka walne

R A D C O
U T T O R P K

„Kiedy return'-. <J0
t l - I S  A u d y c j a  d l a  e zk O l. 1 1 «  F e l t a  

M e n d e l s s o h n . f r a g m e n t y  z  m u z y k i  d c1 
a.19 P le łł „Kiedy ranne \ Glm- jg nu nocy ]t vrj ej"  fpijfty) 11.57 Czas I 

-M 'vka. e.40 M-iĘdta tpiyty). 780 hejne*. 13/13 A u c y c j a  południowa.
P t ie n n .J t .  7 4 #  M u z y k a  ( p l y t y j .  M O  A u - j  45.30 W m U jm o ś c  g o s p o d a r c z e .  16.43 
d y c j a  d l a  a zk O Ł  [ P o g a d a n k a  d l a  d r i e c i  1 8 8 0  S k r z y n k a

U  IB  A u d r i j a  d l a  s z k ó ł :  l e g e n d a  .0 , ,e z ,  le o w a . 16.16 M u z y k o  r o z r y w k o w a  
k r ó l e w n i e  W a n d z i e  11-40 ś p i e w a j ą  N I - , r 0 B a d * n k a  17.00 W a lk *  p a ń s t w o ­

w a  z  l o t n i c t w e m  n i e p r z y j a c i e l s k i m  —n o "  Y a l i i r  1 A r m a n d  C r a b b a  ( p ł y t y ) .  
11  S i  C = aa  ,  b a i n a l  1 X 8 8  A u d y c j a  p o ł u -  (
(JlUOWIU !

16 .3 0  W i a d o m o ś ć )  g o s p o d a r c z e .  18.46 
A u d y t : ; ,  d l a  d z l e d  z t a r a z y c b .  1 6 4 0  r J t -  
l i i  n u t ó  l . n a n w w  > • g o s p o d a r c z e  1 6 2 0  
A o o o r r '  o r k i e s t r y  S t r a ż y  W i ę z ie n n e ) .  
1 6 6 0  P o g a d a n k a .  1 7 8 9  f e l i e t o n .  17.13 
M u z y k a  k a m e r a ln a  ( z  K r a k o w a ) .  6 0  
t a j e m n i c e  s a l e t r y  -  p o g a d a n k a  *.180 
W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  1 8 4 0  S k r z y n k a  
•c .n l e z n e  18 J 3  A u d y c j a  d l a  w s i  , 9 8 0  
J T z y  a t o l l k u  U t e r e c k i r - '  -  g a w ę d a  
m ł o d y c h  p i s a r z y  i  u d z ia ł e m  . a n u s z a  
M r k j r w l c z t .  ó w t a t o p e ł k a  K z r p l ń s k i e g o .  
A n d r z e j a  N o w i c k i e g o  I A d a m a  a a l i a a  
1 9 3 0  P o l s k a  t w ó r c z o ś ć  c h ó r a l n a .  1 9 6 0  
P o g a d a n k a  30 .0 0  K o n c e r t  r o z r y w k o w y .  
* 0  41 D z ie n n ik .  30.5S  P o g a d a n k a  2 1 0 0  

S j - i w e t k i  k o m p o z y t o r ó w  p o l s k i c h " ; 
( X X X H .  . A p o l i n a r y  b z o l u t o "  21 .4 5  , 

K o n c e r t  m u z y k i  w ę g i e r s k i e j .  2 3 6 0  D r e l i  
r J k  t k o m .  m e t e o r o l o g .  2®.0G M u * ,  t e -  
a e c z n a

o d c z y t .  1 7 1 6  S o n a t y  n r  w i o l o  * cz e ię  1 
f o r m i u a n .  W y k . : M  W i łk o m i r s k a  —
f o r t e p i a n ,  K  W U k o m lr s k l  -  w i o i o n e ż ę -  
la  1 7 6 0  P o g a d a n k a  l e k a r s k a  I8JW  W i a ­
d o m o ś c i  s p o r t o w e .  18.10 W i ą z a ń  t 1 J a z ­
z o w e  w  w y k .  o r k i c z u r  L o u i s  L e v y  
p ł y t y ) .  18.35 A u d y c j e  d '*- w s i ,  19.00 „ O -  
p e r a c j a ’  — s c e n a  z  p o w i e ś c i  „ P i ę k n e  
c z a s y "  M a r t i n  d u  G o r t 1 1 9 30  N a s t r o j o -  . 
w e  p i o s e n k i  w  w y k  V e r y  G , a n  1 9 4 8  
G a w ę d *  S t a r e g o  D o k t o r a .  19.50 P o g a ­
d a n k a  30 .0 0  K o n c e r t  x  p ł y t .  20 .4 6  
D z ie n n ik .  3 0 8 3  P o g a d a n k a  3 1 8 0  K o n ­
c e r t  c h o p i n o w s k i  w  w y k .  H a l in y  S e m -  
b r a t .  31 .4 5  K w a d r a n s  p o e t y c k i  23  00  M u ­
z y k a  p o p u la r n a  W y k . :  O r k i e s t r a  S y m ­
f o n i c z n a  ht* R  p o d  d y r .  O l g ie r d a  S t r a ­
s z y ń s k i e g o .  M i c h a ł  Z a b e j d a  -  S u m l c k l  
t e n o r ) .  3 2 8 0  D z i e n n i k  1 k o m .  m a t e o r o L

N A J C I E K A W S Z E  Ś U O T C J l

lt-ts M u z y k a  t w e b k i
10 .0 0  P m  s t o l ik u  l i t e r a c k im .
21 .0 0  „ A p o l i n a r y  S z e l u t o " .
31 .1 5  K o n c e r t  m u z y k i  w ę g l e r r k l e j .

WARSZAWA a
C 80 Wolfgang Anuueu*» Mozart (pły­

ty ) 14.10 Muzyka lekki (płyty). 15.20 
-ocadanka aktuałna 18.10 Wiadomości 

sportowe 16.16 Zespó salonowy Józefa 
Ihm 1 Karole Slemiaszko :88d Koncert 
SOltftów. 18 60 Muzykr lekka (płyty) 
i98J ftrcti ku'tui cn a  22.00 „Wróbelek" 
— skecz z udz. Orwlda Otray Belski. 
fto 3218 Eugene liam Jd Holemnn: 
Pżiewczyna w oknio 22 50 — WJJC Me- 
rodie lekkie I taneczne (płyty).

AUDYCJE ZAGRANICZNE
19 30 Budapeszt, Obcuótf Święta Naro­

dowego Węgier
30.15 Be rnmuenster. Koncert symfo­

niczny.
21.00 Mediolan. Koncert eymfonlczny 

• i-Jz Waltera Gleseklngs (fort.).
3180 Krym. W jccór  oper (tr s La 

Scali)
11.00 Parłs PTT ..Montteur Beauealre" 

4r operetka Mesaariera.
21.30 Wieża Eiffla. Koncert sjmnfonlez-

•ro o a
*45 Pleśń .Kiedy rmne" 6.20 Gimna­

styka. 6.40 Muzyka (płyty). 7.15 Muzyka 
(płyty). 680 Audycja dla szkół.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJA 
1T.16 Sonaty na wlclonczelę t for-

tcpiar,
J.«d Kroccrt choplnowskL 

21.45 „'Jrok prymitywu" — kwa- 
drsno poetycki.

23.00 Konce-t popularny. Gra Or- 
klestra P R. dyryguje Olgierd Stra­
szyński, śpiewa Michał Zabejda- 
SumlckL

i^romadzenle T-ws Bratniej ^omocy 
Stud. Akademii Stomatologićkuej 
połączone z wyborami nowego za­
rządu.

Po sprawozdania prezesa ustępc 
jącego zarządu oraz kierowników po­
szczególnych sekcji nastąpiła dość 
ożywiona dyykusja. Poruszono m. in. 
spr„wę praktyk krajowych i aagra- 
nicznych, skryptów itp.

Po części sprawozdawczej jedno­
myślnie przjjęto listę a owego za­
rządu. w którym znaczną większość 
stanowią działacze narodowo • rady­
kalni, z prezesem p. Karolem Koch- 
manfklm na czele.

Nowo obrany prezes wygłosił jwge 
wówienie, w którym zaznaczył, że 
będzie się ńtarsł ściśle współpraco­
wać z innymi br. pom cni era zwy­
cięstwa ideii nar. tadykalncj.

ff MiKOŁOWIt,
zaprennm erować „A B C " nożna  

w księgarni p. M. Barkowej 
(3-go M aja) ,w kiosku p. Nitszki 
(D w orcow a), w kiosku p. Chrost- 
ka (P lanty) i w kiosku „R u chu " 

na dw orcu.

dzów rozegrany zi stał w niedziele 
międzypaństwowy mecz ?Ukaiski
Polska   Szwajcaria. Mecz xak-ń
czyi się wynikiem remisowym 3:3 
( l i i ) .

Polacy grali niesłychanie ambit­
nie i ofiarnie, nie mniej jednak 
wynik był raczej dz '>em szczęś­
cia Szp rtjuarzy m eli bowiem wy­
raźną przewagę, a okresami nie 
dopuszczali Polaków do g’ >sn. Te­
chnicznie Szwajcarzy byli od nas 
znacznie leprt

PoczątROWo ła n M G y o  się tn ty* 
gnlatająca przewaga Szwajcarów, 
których aiaki goszczą raz pc raz 
pod bramka Polski. Świttflf obro­
na Madejskiego sprawia jednak, 
żr nie udało tn się zdobyć ani jed­
nej bramki. Po Ib minutach Pola­
cy stopniowo przejmują inicjatywę 
i pow- E najad nas? rrreć.TstaJe 
się na połowę Szwajcarów Zagra­
żając kilkakrotnie ich bramce.

PROWADZIMY i d
W 14 minucie v  czasie jednego 

z p olsk ich  Btaków W iiim ow sk i a , ,  _  L .
poda.iia Piątka zdobywa pierwszą ^  Poznaniu w tneezu bokserskim
bramkę. Szwajcarzy tą nieco spo* j® !skl War
szenł i mimo daltiref przewagi nie ! A VfyTUk ten 
umieją się zdobyć na żaden zkn- ’crzywdzi n,eco C. P., która wy- 
teczłs’ ’ sżraał Dopiero w 30 mino- 1 f« la P«yjnan.niej trzy spotkania, 
cle udało idę najlepszemu zawód* Njespodzianką była słaba forma Kaj

la trzecią bramkę dla Polaków. Od 
tej chwili gra staje się bardziej 
wyrównana. W 41 minucie Szczepa 
niak oieszczęśllwie dotyka pitki 
ręką, za co sędzia dyktuje rzut 
karuy, zamieniony przez Abboglo 
na na bmmkę. Bramka ta ustala 
wynik dnia.

W nasze, reprezentacji najłepszń 
był Madejski. Oh runa była na w y­
sokości zadania. Pomoc nie miała 
dobrego dnia. W ataku najlepszy 
był Piątek. Na drugim miejscu m oi 
na nostawlć Pieea l  go. Wodarz I 
Wiiimowski r li  byli w swej najlep 
szej formie.

Z  Szwajcarów obok bardzo nie­
bezpiecznego Amsdo wyróżnić moż 
na praw e r  pomocnika Springera i

obn skrzydłowych •— Aobl C K r łr s
la :rłl ■ bfon© *ifn nr*»ł*w.**
wała. Bramkarz bronił dobrze, d »
cu c  by i mniej 2a.ruaiicon> ud 
Madejskiego.

Szwajcarzy górowali *ni c m l  
również pod względem kondycji 
fizycznej.

TROCHĘ HISTORII 
Ogółem Polacy rozetkali do­

tychczas 82 sp tkań międzypań­
stwowych, wygrywając 32. .emistr 
jąc 14 I przcgrrywcjąr 36. Skozunei 
bramek jest dla nas korzystny I 
wynosi 181 do 176.

Szwajcaria rozegrała dotyehczaa 
161 spotkań międzypaństwowych, 
vrj grywająe 40, remisując 39, prze 
grywa ląc 91. Sfosrrek b 'zm et 
260:412 na korzyść przeciwników.

W arta b ije H. C. P . 14:2
Ruch remisuje z Flotą

nikowl szwajcarskiemu, Air d'\ 
Tt’  równać. W j^ik  ten, mimo ileu  
stannrgo naporu Szwajcarów i spo 
radycznych, chociaż dość nieber- 
piećznyrh. ataków drużyny pol­
skiej, nie nlegn do przerwy zmia- 
pie.

PO PRZERWIE
W  drugie] połowie Polacy trają znacz 

nie lepiej. Pomoc wspomaga atak. 
Krycie staje się dokładniejsze. A l ­
eje atafcn są bardziej nicoezpiecz- 
ne, mimo to, zaznacza się dalsza 
przewaga Szwajcarów. Bramka Po 
laków iest wciąż Zagrodna przez 
częste ataki gospodarzy. W 8 mi­
nucie Atnado zdobywa prowadze­
nie dla Szwajcarów. W kilka minut 
później słynny chr ńca Szwajca­
rów Mlnelli n mało nie zdobył trze 
clej bramki. Madejski niema] cu ­
dem ohrnnił. Zdawało się, że po­
rażka Polaków jest przesądzona. 
Tymczasem drnćTna nasza nie za­
łamała się. Przeciwnie, ata*. podej­
muje szereg wanadów, z których 
jeden w  21-ej minucie kończy się 
■‘ •yrńwnusjeą bramką- zdubytą 
przez Wostała.

ZNOWU 3:2 DLA POLSKI 
W 38 minucie Piątek przebija

nara który w dodatku walczy) nie­
czysto i niesłusznie przyznano mu 
zwycięstwo nad Kszymczaktem.

Wyniki w poszczególnych wagach 
przedstawiają się następująco (na 
pierwszym miejscu podajemy bokse­
rów W arty):

Wirski zwycięży) na pkt, Stępme- 
wicza,

Koziołek wygra) z Liszką,

Skałecld wypunktował WotoiaJana-
skiego,

Kajnarow) ,-rzyznanc zw yerstwe 
nad Szymczakiem,

Jarocki znokautował w ćmgiej run*
dzie Sobczaka,

Florysiak wygra) walkowerem, 
Krawczyk przegra) przez techn. 

k. o. w drugiej rundzie z Klimeckim, 
Białkowski wygra) nieznacznie *  

Adamczykiem.

W drugim meczu bokserskim O
mistrzostwo Polski Ruch z wielkich 
Hajduj; niespodziewanie sreinscwał 
z gdyńską flotą 8:8.

Otwarcie sezonu piłkarskiego

Notowań a gietd warszawskich
GIEŁDA PIENiĘZSA 1 6 ,E Ł 0 ft

WARSZAWA O
1880 Koncż.t : iMy. 4'JO Muzyka ka­

meralna z płyt. 1585 Poga. ank- gospo­
darska. łS Zf V -  dotnośd aportowe. 
1585 Trio Polskiego Radia. 18.00 Koncert 
solistów. 1860 Muzykę lekkł (płytyl. 
ie Ł-' ąyd e  kulturalne. 22.00 Pogadanka. 
3345 Melodie lekkie I bu,eczne (płyty).

AUDYCJ& KRÓTKOFALOWE
*4-00 t. Dziennik. S. Co ilychat w 

sporcie polskim- 5. Utwory Chopina w 
wyk. Ha-.ny Sembrat 4. Góly Swięto- 
ki ryskie -  pogtdf,nka 5. Polska muzy­
ka popu la-.,a I lekka (płytyi, w  przer­
wie op. 130 Pogadanka w Jęz. angiel­
skim.

AUDYCJE ZAGRANfCZNE
19.30 Sitokhol.a. Koncert symfotrlcz- 

ay z udz. p.an.zty Jpkóba OUnpla
20.30 Ylorencja. .Miłość cygańska" -— 

operetka Lehara.
21.00 Mediolan. ..Werther" — opera 

Masser.ota (tr. z Opery Król.).
*1.00 Rzym. Koncert symfor czny pod 

dyr. Mengelberga.
*645 Droitwlch. Koncert symJericzity 

% Quren’s Hallu.
W. .so La!?, Festlu il Ryszarda Straus-

Dewizy: Holandia 294 60, Bruksela 
88.95, Gdańsk 1()0.00 Kopenhaga 
1)7.85, Londyn 26.3’ Nowy Jork 
5.28 5, Nowy Jork (kabel) 5.28,76, 
Oslo 132 60, Paryż 16.38, Praga 18.38 
Sztokholm 13600, Zurych 12215, 

pożyczki t 3 proc prem inwest. 
I em. 82,50, H em 82.0o; dplarówka
40.75 — 4) Bo; 4 proc konsolid 67.00 
— 67.25; 4,5 proc. wewn. państw.
65.75 — 66 00; 5 proc. konwers. 69.50 

Listy zastawne: 8 proc ziemskie
dolar, gwar knpor 51 ] 9; 4 5 proc. 
ziemskie seria V 62 00 — 61 75; 4,5 
proc, Pozn. rlemstwa kred. seria K 
62.63; 6 proc. Warszawy 75.00; 5 
proc. Warszawy (1933 r.) 70-25 — 
70.00; 5 proc. m. Łodzi (1923 r.) 
63 35 — 63 50; 5 proc Częstochowy 
(1936 r ) 62 00 ; 6 prrr oblig m-
Warszawy 8 i o em 78 00.

Akcje i B. Polski 113 00, (imienne) 
112 25; Węgiel 30.55! Granat 125 00; 
Lilpop 63 5o; Modrzejów 13 25; Sta­
rachowice 87.25; Żyrardów 68,00 — 
6&25u

CUACOVIA — CH0RZ6W 5:2 
W Krakowie odbył się mcci pił 

karski Cracovia -  ft. S. Chorzów, 
zakończony zwycięstwem Cracoyii 
5:2 (4:1). W pierwszej połowie prze­
ważało Cracoria. W d rigiej gra ró­
wnorzędna, Promkl zdobyli dla Cra­
coyii: Kftrbas, Szeliga, Stępień, Pa 
jąk i jedna samobójcza. Dia Śląza­
ków Cbrobek.

Eks ligowa Garbarnia rozegrała 
zawody treningowe t drnźyną K. S. 
Zwierzyniecki, wygrywając 5:1 (4:1).

WISŁA WYGRYWA Z P. P. W. 
Ligor ą Wisła rozegrała zawody 

piłakrsMe ze śląską drużyną Poczto-

Pszenica jednolita 25 — 29 75; 
zbierana 28-75 — 29.25; żyto 1 st. 
21 25 -2| 75; owies 1 st 21 50 22.00;
II st. 20 00 — 20 60, lęc/mien hro- 
wi*my 20.00 — 20 50 ; jęczmien
18.75 — 19 00, groch polny 24 CO 
26.00; V)cto.-ti " Ih-60 - *950: ,
»uh r nii hiHsiic 14 ft ?F»
1= 50 — IńOo: rzepak zimowy 55 00 
- 5h00. letni 63 07 -  54 00; rzep.k 

zimowy 50.30 — 5150, letni 50.50— 
SJ.50; siemie lniane basis 00 proc. 
47 _  łhód k«itm/xo» czerw Mir
tOOlło l|0 0O: honlrryna Wal tOOOO 
210.00; mak niebieskł lO7 00 — 1 
112.00; mąka psz. g. i 4ÓO0—47.5(1;
C II 33 00 -  35 00; p.-!>tev na 1*4 00 I 
-  20 00; żytnia gatunek 1-szy 
33.00- -34.00; gat. II 22.00—23.00; ra­
zowa 24 75 — 26 50. otręby pszenne 
grube 16 75— 17-26; średnie 15.25 -
15.75 miałkie 15 25 -  15 75; żytnie 
13.00 13.50: makuchy lniane 20 Oo— 
20.50; rzepakowe 16.50— 17 00; śruta 
soiowa 25 '-A 24 00, stnma prasowa- 
na (żytnia) 6.50 -  7.00; siano s*od- 
kie prasowane 10.75 —■ 11.25; pra­
sowane 8.25 — y-26-

Brawo Kolczyński
W Warszawie odbył się w niedzie­

lę pierwszy wiosenny bieg na prze­
łaj, zorganizowany przez Polonię. 
Dystans hfegu wynosił przeszło 3000 
mtr. Trasa była ciężka, ale urozmai­
cona.

Pierwsze miejsce zajął Wirkus z 
Warszawianki w czasie 11:29,8, 2) O 
oińsM (PoYmia) 11:57,3, 3) Jani­
szewski (Okęcie).

W biegu startował po raz pierwszy 
znany bokser Kolczyński, zajmując 
7 miejsce.

Ogółem startów .do 52 zawodni­
ków

Sukces pary

Siodówna—Snychała
I Na turnieju tenisowym w Men- 

tonie nieoczekiwany sukces odnio­
sła para p Iski Siodówna — Spy­
chała, btjąe w półfinału parę Whit 

I marsb -  Butler 3:6, i:5, 6:3.
W finale para D o l s k a  natknęła 

się na angielską parę Seriren — 
Shayer która, jak wiadomo, r j y .  
1' mowała w  ćwierćfinale parę Ję 
drrejowska — Tlnczyński. Zwycię­
stwo odniosła par? angielska w 

1 stosunku 6:1, 6:4.

wego P W. * Katowic, rwydęłająs
w stosunku 4:1 (2:0). Wisła w peł­
nym składzie jedynie bez Madejskie­
go. ślązacy zaimponowali dobrą kon­
dycją, stawiając aaeięU opór ligow­
com. Bramki zdobyli: Gru a 3 arsi
A 'tur l ,  dla ślązaków honorową 
bramkę uzyskał najlepszy napastnik 
Malina.
Ł. K. S, PRZEGRYWA Z DĘBEM 

Na boisku Ł. K. S. odhyl aię w 
niedzielę mecz piłkarski między K. S. 
Dąh (śląsif) a L. K. S. Zwyciężyli 
ślązacy w stosunku 4:2 (4 :1). II 
pierwszej polowU meczą p p r i i l ł l l  
ślązacy, pod koniec L. EL S. Brsmld 
dla Dębu zdobyli Mleczko (2 )r W’i- 
chary i Grządziei). Dis L. K. S. Oby« 
dwie Lewandowski, w tya ]  z kar­
nego.

Nowy orzewódca
sportu austrisek ego
Dotychczasowy przewódes spor 

tu austriackiego ks. Starhemberg 
ustąpił ze sw ego stanowiska. 
M iejsce jego zajął Fritz Muetler. 
Przewódca aportowy Rzeszy v tn  
Tschammer nnd Jsten wystoso­
wał do nowego przewódcy spor­
tu anstriackiego oficja lną ó cp e - 
szę powitalną.

Kapral Kam ala
m iy trze m  arm ii

W Łodz rozpoczęły się zawody 
szermiercze o mistrzostwo arm:v 
W szpadzie pierwsze miejsce zdo­
był kapral Kamala (WKS Lćdz), 
2) pper. Spychalski (WKS R ow . 
■e), 3) ppor. Lis (WKS T sm ów ), 
4) opor Mtchałowski (W KS Łań­
cut), 5) ppor. Gedioyc (W KS Dub 
no).



A B C  -  N O W IN Y  C ^ Z I E N N E  -  S t r .

P l e i  i s c y t  k w i e t n i a

A u s t r i a  j e s t  k r a j e m  R z e s z y
H i t l e r  w o d z e m  a r m i i  a u s t r i a c k i e j

W  urzędzie kanclerskim odbyła aię kon ferencja  prasowa, na 
k tórej nowomianowany szef prasy, przybyły dziś z L trlin a  atta­
che prasowy poselstwa austriackiego w Berlinie, Józef Hans La­
zar oznajm ił dziennikarzom zagra nicznym następujące dwie wiado­
m ości:

PREZYD EN T REPUBLIKI AU STRIACK IEJ M IKLAS ZRE­
ZYG N O W AŁ I PRZEKAZAŁ ŚW E OBOW IĄZKI KANCLERZO­
W I SEYSS - INQUARTOW I.

NA PODSTAW IE ARTYKUŁU 3 PKT. 2 U STAW Y KONSTY­
TUCYJNEJ W  SPRAWIE ZARZĄD ZEŃ  NADZW YCZAJNYCH 
R ZĄ D  AUSTRIACKI POSTAN OW IŁ OGŁOSIĆ N ASTĘPUJĄCE 
ZAR ZĄD ZE N IE :

AUSTRIA JEST KRAJEM  RZESZY NIEM IECKIEJ;
W  NIEDZIELĘ, 10 KW IETN IA 1938 R. ODBĘDZIE SIĘ T A J­

NE I POWSZECHNE GŁOSOW ANIE, W  KTÓRYM W EZM Ą 
U D ZIAŁ MĘŻCZYŹNI I KOBIETY, M AJĄCY UKOŃCZONYCH 
20 LA T. GŁGSOW ANIE ODBĘDZIE SIĘ W  SPRAW IE PON OW ­
NEGO ZŁĄCZENIA Z RZESZĄ NIEM IECKĄ (W IEDERVEREI- 
NIGUN G).

W  POW SZECHNYM  GŁOSOW ANIU BĘDZIE ROZSTRZYG A­
Ł A  W IĘKSZOŚĆ GŁOSÓW.

W  CELU PRZE PR O W A D ZE N IA  TEGO NOWEGO ZA R ZĄ D ZE ­
N IA, KTÓRE M A  MOC USTAW Y, W YDANE BĘDZIE ROZPO­
RZĄD ZEN IE W YKO NAW CZE.

U STA W A  W CHODZI W  ŻYCIE Z CHW ILĄ OGŁOSZENIA.
PRZEPROW ADZENIE TEJ USTAW Y POW IERZA SIĘ R ZĄ ­

DO W I ZW IĄZKOW EM U.

Identycznej treści ustawę og ło - wo -  socjalistycznej oraz kom isa-
n o n o  również w  Niem czech R 6- 
wn&creśnij kanclerz Hitler m ia- 
ĄOWuł gani ei ter a zagłębia Saary 
knm ehela szefem partii narodo-

rzem plebiscytow ym  w  Austrii.
Następne z doniosłych zarzą­

dzeń niedzielnego wieczoru 
brzm iało:

A r m i a  a 's s łria c fc a
podporządkowana Hitlerowi

K anclerz i naczelny wódz sił 
zkrnjnych zarządził:

1 ) Austriacki rząd związkowy 
tlpfawalB ustawę o ponownym  
^ppdnoczeniu (w iedervereinigung) 
A ustrii z  Rzeszą niemiecką. Fuąd 
Bfesszy ustaw ą, w ydan ą w  dniu 
I g r i u a m  s itw le r d ii to posta 
■ow iente-

2) Na podstawie tego zarzą­
dzam: Austriacka armia zw iązko­
w a x dniem dzisiejszym podlega 
moim rozkazom, jako część skła­
dowa armii niemieckiej.

3) Powierzam  -jenerałowi Ton 
B ockow i, dow ódcy 8 -r?*j armii, 
dowództw o armii niemi ecklei w

obrębie austriackich granic kra­
jow ych .

4) W szyscy członkowie dotych 
czasowej związkowej Hrmłi au­
striackiej złożą niezwłocznie przy 
sięgę mnie, jako naczelnemu w o ­
dzowi sił zbrojnych.

Generał Bock wyda niezw łocz­
nie konieczne zarządzenia.

(— ) A dolf Hitler.

WIEDEŃ, 13. 3. Jak słychać, 
odroczenie trium falnego w kroczę 
nia kanclerza Hitlera do Wiednie.
nastąpiło ze w zględów  konstytu­
cyjnych. Kanclerz Hitler nie 
chciał bow iem  przybyć do W ie­
dnia póki sprawa prezydenta 
Austrii nie zostanie załatwiona. 
W edle w iadom ości tej przyjazd 
kanclerza Hitlera nastąpi w  na j­
bliższych dniach.

„Schnppo" 1 żandarmerii, która m. | 
inż obsadziła n d im itoJt wiedeń- 1

ską, zm ieniając tam obsadę 
nelu i speackna.

D e f i l a d a  p o l i c j i
Przybycia drugiej dywizji niemieckiej

ły komendant Wiednia gen. Hassel- 
mayer. Wkrótce potem przyjechał dc 
wódca sił zbrojnych niemieckich, znaj 
dający się obecnie w Wiedniu gen. 
von Bock.

Następnie rozpoczął się ulicami 
j Wierni przejazd kolumn drugiej dy- 
) wizji zmotoryzowanej. Przez ufice 
pn.e«2io sto samochodów ciężaro- 

Defiladę _ przed oj>oo, odbierał ge-j wych, aut pancernych, czołgów, arty- 
neral niemiecki, koło którego stał b y - ; leria zmotoryzowana.

WIEDEŃ, 13. 3. O godz. 19-ej na 
rynku odbyła się .ieMlada policji wie­
deńskiej. Defiladę odbierał oddział 
policjantów, zwolnionych z policji au 
striackiej za przynależność do partii 
narodowo - socjalistycznej, z transpa­
rentem o napisie: „Nielegalni w la­
tach 1933 —  1938“ .

Wiedeń w oczekiwaniu
WIEDEŃ, 13. 3. Dzień dzisiejszy 

upłynął we Wiecniu pod znakiem 
oczekiwania ludnoód miasta na przy 
jazd kanclerza Hitlera ora: witania 
przez lmfiłożl wojska i policji nie­
mieckiej. Udekorowano flagami hit­
lerowskimi główne ulice, którymi 
przeciągały oddziały hitlerowskie 
oraz samochody zapełnione narodo­
wymi socjalistami. Wojska niemiec­
kie przemaszerowawszy ulicami
miasta, udały się następnie bulwaru 
tal wiedeńskimi do wyznaczonych im 
koszar.

Wszystkie banki otrzymały pole­
cenie przyjmowania od ic.tderzy nie 
mietkich waluty niemieckiej po kur 
sie 1.35 szylingów. Nad Wiedniem 
krążyły ponowne niemieckie samo­
loty bombowe prawie przez cały 
dz>eń i

Zarząd hotelu „Im] erial" popro­
sił wscystkich mtorzkańców hotelu,

portugalskiego, które ma tam swe 
biura, o opuszczenie hotelu. Przy­
puszcza się, że hotel ten zostanie za 
rezerwowany dla kanc. Hitlera. 
Również w  „Grand Hotelu" są jwz? 
gotowane kwatery dla dowództwa! 
sztabu, które juz sięśriowi zajmu- 
ją przyjeżdżający do Wiednia ofi­
cerowie. Stoi tam również szereg o- 
ficerów austriackich, w  tym dwórsh 
generałów I jeden generał niemiec­
ki, witając przyjeżdżających ofice­
rów niemieckich. Przed hotelem 
„Bristol" wystawiono również po­
sterunki honorowe.

Boczne ulice przy rynku -lasta 
wionę są samochodami niemiecki­
mi, wśród których przeważają w oj­
skowe wozy typu terenowego. Nu­
mery samochodów zakryte są sta­
rannie. W  godzinach popołudnio­
wych przybyły do miasta, prócz od­
działów wojskowych i broni pan

nie ~ łączając również porelstwa cernej również większe oddziały

P o  zo rg a n izo w a n iu  prow oKac^

Litw a w  paiflcfiiym strachu
S t r o i  n o  u g o d ę  z

KOW NO, 13 3. Od godziny
12-ej do 16-ej trw ały w  niedzielę 
w  pałacu  prezydenta Smetony 
narady m iędzy głow ą państwa a 
praybyłym  do Kowna ministrem 
spraw  zagranicznych L ozorajti- 
M  Si.

W  pobliżu pałacu na u licy  tw o­
rzyły się yrapy ludzi dyskutują­
cych  z  ożywieniem przedmiot na­
rady i dopytujących się z niepo­
kojem  o przebieg i rezultaty kon­
feren cji. Rezultatów tych dotych­
czas n ie u jaw niono, tym bardziej

w ow ość wśród ludności Kowna. 
Powiększa zamieszanie fakt, że 
wśród panującego niepokoju p o ­
wtarzane są wszelkie najfanta­
styczniejsze, a częstokroć sprzecz­
ne ze sobą pogłoski jakie obiega­
ją  lula sto.

S p rze c iw  m in is tra  w o£ny
Rezultatem paniki było zarzą­

dzenie koncentracji wojsk litew­
skich na pograniczu polsko -  li­
tewskim. Jak" się okazuje, litew­
ski m inister w ojny gen. Dircnan

w ięc wzrasta podniecenie i ner- tas był przeciw ny koncentracji,

K o n g r e s  Z . Z . Z .
Znamienna rezolucja w sprawie cbrony państwa

W  niedzielę w sali Tow arzy­
stwa Higienicznego rozpoczął się 
kon&fes Z Z Z , przy udziale około 
600 delegatów.

Przem iwienia powitalne na kon 
gresle w ygłosili: p. Filipowicz
imieniem K lubu Dem okratyczne­
go, p Puchalski imieniem ZNP. 
Utrzymany w  serdecznym tonie 
list nadesłało Stronnictwo Ludo­
we.

Przewodniczącym  kongresu o - 
brany został p. Gawlik, obok n ie­
go w  prezydium  zasiedli: p. Szu- 
rig  i pos. Kapuściński. Pierw szy 
referat o roli Z Z Z  w  obecnej sy ­
tuacji w  Polsce w ygłosił'p  M ora- 
czewski W  referacie tym  znalaz­
ło  się w iele gorzkich i krytycz­

nych słów  pod adresem Ozonu.
Uchwalono następnie deklarację 

w  sprawie obrony państwa, któ­
rej najbardziej znamienny ustęp 
m ów i m iędzy innym i, że „Z Z Z  
przeciwstawia się z całą energią 
próbom  m onopolizowania hasła 
obronności państwa przez jedno 
stronnictwo polityczne" i uważa 
„próby  te za tym  niebezpiecz­
niejsze, jeżeli monopolizowanie^ i 
używanie hasła obronności stają 
się udziałem ugrupowań reakcy j­
nych".

W  godzinach popołudniowych 
obradowały komisje. W  poniedzia 
łek w drugim dniu kongresu u - 
chwatona zostanie deklaracja ie -  
ow a i rezolucje.

uważając ją  za zbyt jaskrawą 
prowokację w stosunku do Polski. 
P gzj. tyra gen. Dirmantas uwa­
żał koncentrację wojak za niece­
lową, zdając sobie sprawę, że na 
wypadek agresji ze strony pol­
skiej, wojsko litewskie w  gruncie 
rzeczy nie ma szans stawiania o- 
poru.

N iepraw dopodobna

p o g ło sk a
Rozeszła się w Kownie pogłoska, 

że pewna grupa opierająca się jakie­
mukolwiek porozumienia z Polską 
zwróciła się do prezydenta Smetony 
z żądani?m dymisjonowania c lu-cne 
go rządu i pi wierzenia leki premiera 
spraw zagranicznych Otwy w gabi 
necie Waidemarasa di Zaunlusr.wi, 
sławnemu z procesu morderców ś. 
p .  ministra Pieracldego. Honeepcfa ia 
jednak spaliła, zdaje się na panewce.

C ofnięcie zarządzeń  
an typ o lsk ich

KOWNO, l3. 3. Wyrazem poważ­
nego zaniepokojenia oficjalnych czyn­
ników fitewśkich jest fakt, iż władze 
litewskie cofnęły wszystkie zarządze­
nia demonstracyjne skierowane prze­
ciwko Polsce. Przejawiło się to rów­
nież na dzisiejszvm zjezdzie szaull- 
sów, który odbył się w Kownie, i 
na którym był obecny prezyednt Sme 
tona. Na zjeździe tym poruszano w 
sposób jak na tę szowinistyczną or­
ganizację bardzo oględny sprawę 
granicznego incydentu.

Nawet osławiony Związek Wyzwo 
lenia Wilna na nadzwyczajnym po­
siedzeniu zarządu odbytym w nie­
dzielę wzywał swoich członków do 
jaknajwiększego spekoju 1 rozwagi.

Z organ izow an a  
prow okacja

Zakwaterowanie oddziało'w niemieckich
Większość oddziałów niemieckich 

zakwaterowano w koszarach w oj­
skowych przy ulicy Renweg. Część 
oddziałów, która ,..rz :jechała przez 
Wiedeń, została skierowana i za­
kwaterowana w  Schwead, Hemburg 
i Bruck an der Leithe, miejscowo­
ściach w  Ł.erc-ikn granicy czecho­
słowackiej. W Bruck an der Leithe, 
gdzie był jarnizon austriackiej dy­
wizji zmotoryzowanej, wojska au­
striackie witały z orkletsrą przyjeż

dżające oddziały niemieckie. Ws 
wszystkich miejscowościach, przes 
które przejeżdżały oddziały niemiec 
kie, stoją szpalery ludności i dzieci 
szkolnych, witając je owacyjnie. 
Kontrola rucha w  kierunku grani­
cy czeskiej i węgierskiej silnie obo­
strzona. Wszystkie samochody są 
dokładnie kontrolowane przez km - 
aarmraię austriacką !  lokainyei- 
nzbrojjnych członków S. A.

Odwołanie posła angielskiego
LONDYN, 13. 3. O ficjalnie

ogłoszono, ie  poeeł bryty jski w  
W iedniu Pala Lr ot został wezwany 
do Londynu dla złożenia raportu 
o wydarzeniach w  Austrii, ale

nieoficjalnie w  kołach m żarod^ . 
nych przyznają, że nic powróć: 
on juz w ięcej do W iednia. Z  d ro ­
giej strony zaś odw ołam / został ■ 
Londynu poseł austriacki baron 
von Frankenstein.

2 . 7 5 0  & l m .  k w .
zdobyli powstańcy

BILBAO, 13. 3. W ojska gen 
Franco posuw ają się w  szybkich 
marszach naprzód na całym  fron - 
oie aragońskim. Gen. Yague zajął 
m iejscow ość Escatron, gdzie znaj­
duje się znane w ielkie lotnisko 
w ojsk  republikańskich. Kolum ny 
pod dow ództw em  tego generała 
posunęły się o 66 km. naprzód od 
sw ych pozycji w yjściow ych. Znaj 
dują się o 27 km. na zachód od 
głów nej siedziby dowództwu re­
publikańskiego w  Caspe.

Inne kolum ny, które się posu­
wają na drodze wiodącej z  Sara- 
gossy do A lcaniz zajęły m iejsco­
wość Puebla de  Hijar i  znajdują 
się od  AJcanlz w  oddaleniu 28 km. 
W  najbliższych godzinach na1eży 
się liczyć z upadkiem  Alcaniz.

W ojska republikańskie na w ie­
lu  odcinkach zdradzają oznaki

kompletnej dezorganizacji i n łt 
stawiają prawie oporu.

Powierzchnia zdobytego ier«M i 
podczas ostatniej, ofensyw y po<- 
wstańców wynosiła w  sobotę agó- 
łem  2.750 km. kw. Dowóclztwt 
republikańskie nie zaprzecza wża 
dom ościom  podawanym  przez ko­
munika tv  powstańcze.

Ję d rze jo w ska
mistrzynią Wentony

MONTONA. 13. 3. W  finale turnie­
ju teultowwgc o mistrzostwo Monta­
ny Jędrzejowa! .a pokonała Jugoało- 
wiankę cvov\-i 4:6, 6:4, 6:2, zajmu­
jąc 'pierw** ustejwsj w turnieju.

D e n e D R S I r a e l ja  Lw ow a
przeciwko poetyce metr. Szeptyckiego

LW ÓW , 13. 3. W  niedzielę od ­
było  się w e  L w ow ie manifesta­
cyjne zebranie szeregu organiza­
cy j polskich od Federacji Związku 
Obrońców O jczyzny począwszy, 
poprzez „Zarzew ie", organizacje 
społeczne, Zw iązek O ficerów  R e-

twierdzenlom wykrętnego zerwY. Sok6ł> Związek H aller-Wbrew . ,
komuni ia tu litewskiej agencji „El- 
ty“  już dzisiaj mówi się w Kownie 
głośno, żt dws' ludzie, których ru. 
polskim terytorium spostrzegł ustroi 
KOP byli konfidentami litewskiej po­
licji granicznej. !>o faktu tego przy­
znają się sami Litwini czego dowo­
dem jest, iż litewskie min. spraw we­
wnętrznych zawiesiło w urzędowaniu 
naczelnika policji rejonu oiickiego.

czyków, TSL, na Pracy Polskiej 
skończywszy, na którym  uchw a­
lono ostrą rezolucję przeciw ko 
polityce m etropolity Szeptyc­
kiego.

R ezolucja ta, po stwierdzeniu,

politykę separatyzmu u'iraińskto- 
go, zwraca się do  rządu polsk**- 
go, aby przedstawił Stolicy A p o ­
stolskiej konieczność zasadni -
czych zmian w  tej polityce, r do 
tego czasu wstrzym ał wszystkie 
dotacje skarbu państwa na rt.cn 
kurii grecko-katolickiej.

Na m urach L w ow a pojaw iła  atę 
odezwa, wydana przez Kom itet 
Obrony Polskiego Stanu Posia­
dania, wzyw ająca na to zgroma­
dzenie. Rezolucja, na wniosek 
jednego z obecnych, zostałf prze­

ze Kuria M etropolitalna obrządku i słana rządowi 1 w  odpisie gen. 
grecko -  katolickiego prowadzi ( Karaszewicz -  Tokarzewskiem u.

Po 3-dnicwych pertraktacjach
B l u m  u f c w ? 3 r z y l  r z ą d

Paul Boncour na Quai d Orsay
PA R Y Ż, 13. 3. —  B. premier

Blum. którem u prezydent repu­
blik i powierzy! nr ub. czwartek 
misję rozwiązania kryzysu utw o­
rzył w  niedzielę o  godz. 18 ej 
rząd złożony z 15 socjalistów czte 
rech przedstawicieli unii socjali­
stycznej, 16 radykałów  i 1 repre­
zentanta grupy m łodych radyka­
łów . W brew  pierw otnym  pogło­
skom do obecnego gabinetu nie 
wszedł b. prem ier Chautemps w 
charakterze ministra stanu.

Utworzony w  niedzielę rząd 
jest czwartym  z rzędu od maja 
1936 roku, tj. daty w yborów , któ­
re oddały władzę większości fron 
tu ludow ego. Pierwszemu z nich

prezydow ał Blum, 2 i 3-ciem u 
Chautemps W rządzie obecnym  
uczestniczy 5-ciu  b. prem ierów 

Skład rządu pest następujący: 
Premier i minister skarbu —  Leon 

Blum, minięto- spraw zagranicz­
nych —  Paul Boncour, ministro­
wie Dez teki — Paul Faure, Albert 
tiarraut, koordynacja zagadnień 
Afryki Północnej, Viollette, Steeg. 
Frossar, propaganda — koordynacja 
wszystkich resortów przy prezydium 
rady ministrów —  Vincent Auriol, 
sprawy wewnętrzne — Dormoy, spra 
wiedliwość - -  Rucart, obrona naro- 
dewa i wicepremier —  Daladier, 
marynarka rojskow: ■ — Campinchi, 
lotnictwo — Guy la Chambre, oświata 
—  Jean Zay, rolnictwo — Monnet, 
roboty publiczne — Jules Moch, pra­
ca —  Albert Serol, handel —  Pierze 
Cot, poczta — Lebas, emerytury —

Riyiere, zdrowie publiczne — Gen- 
tin, kolonie —  Marius MouteŁ

Jedną z najw ażniejszych zmian 
jest ustąpienie dotychczasowego 
ministra sjyraw zagranicznych 
Delbosa, objęcie tego stanowiska 
przez prezesa t. zw. unii socja li- 
styczno -  republikańskiej senato­
ra Paul Boncoura niemal stałego 
delegata Francji do Ligi Naro­
dów. W  kołach politycznych zwra 
cają uwagę, że tekę spraw zagra­
nicznych premier Blum propono­
wał nawet z pew nym  naciskiem 
'byłemu prem ierow i Chautemps, 
jednakże stronnictwo radykalne 
nie zdecydow ało się na przyjęcie 
tego resortu.
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